
Wychodzi codziennie.
"r id p J i a wynosi: w> Lwawi! roczi'n J8 sir. —

półrocznie 9 złr   kwartalnie 4 *?r. 50 ct —
miesięcznie 1 u i. 50 ct.

Z przesyłką pocrtow, w FaŚ8'wI| AlistrjŁoklBB
rocznie 22 z/r. — półrocznie 11 zł? —■ kwartał 
nie 5 tłr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 cfc

Z przesyłką poczt"ws ZL '.n ioę: do całych Niemiec: 
rccznse 16 talarów 20 srg., kwartalni i 4 tał, 
6 srg.— eto 1 rancji i Anglji rocznie 108 frrnków : 
kwartalnie 27 franków — io  B ilgji. Włoch 
bzwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M e r  m M c z y  M e  8 c t

Lwów 11. maja. 
Odroczona właśnie Rada państw a , jako 

pierwszy rezultat wyborów bezpośrednich, zna
lazła we wszystkich dziennikach wiedeńskich ob
szerne recenzje swTej działalności. Po kilkolotnim 
hałasie, jaki czyniło dziennikarstwo wiedeńskie 
za bezpośredniemi wyborami zdawałoby sie , że 
ocenienie to wypadnie na korzyść instytucji, któ
rej sie tak domagano. Z pewnem zadziwieniem 
jednak widzimy, że organa wzmiankowane nie 
mogg, ukryć niezadowolenia, i wyznają, że wy
nik sześciomiesięcznej sesji, której każde posie 
dzenie kosztowało 3500 guld., pozostał poza ich 
oczekiwaniami. Jest to wyznanie dzienników spe
cyficznie centralistycznych, a zatem wTarte prze
de wszystkum? skonstatowania.

Winę. że tak mało zdziałano, organa par- 
tji herbstowskiej przepisują rządowi, a bardzo 
niesłusznie, bo rząd ilościowo uczynił więcej, niż 
się »ama partja la domagała, a tylko poo, wzglę
dem jakości projektów' swoich wzniecił nieukon- 
tentowanie jej szczególnie pod koniec, bo wo
bec dwóch namiętnie działających prądów mi ni
sterstwo trzymało się średniej drogi, i z wido- 
cznem umiarkowaniem postępując, wytrzymało 
parę burz skutecznie, torując drogę projektom 
swoim, a było tych projektów rządowych c l, 
z pomiędzy których 39 doczekało się w obu 
Izbach stanowczego załatwienia

Wniosków samodzielnych, przez pojedyncze 
grona posłów stawionjoh było o połowę mniej, 
bo tylko 25 z inicjatywy Izby poselskiej, a 4 
z inicjatywy Izby panów. Widzimy z tego, że 
bezpośrednie wybory, które między innemi mia
ły także na celu pomnożenie liczby pogłów i 
w prowadzenie do izby żywń-iłów czynniejszych, 
nie wiele się przysłużyły. Nadto inicjatywa te 
była dość niefortunną, gdyż z wyjątkom dwóch 
czy trzech w niosków formalnej natury (np. z—ia- 
La regulaminu, ułożenie adresu do cesarza ilp.) 
Izba poselska jak Saturn bądź pożerała v jasne 
dzieci, bądź nie dopuszczała ich m  porządek 
dzienny. Ostatniego losu doznawały prawie 
wszystkie wnioski skrajnej lewicy, która była 
najpłodniejszą w stawianiu rzeczy nowycn, lu i 
ówdzie naw7et bardzo pożytecznych jak np. re
wizja ustawy prasowej, śluby cywilne, wypędze
nie jezuitów.

Stosunek załatwionych projet tów rządowych 
do załatwionych wniosków poselskich jest t*.k 
przemagającym. że mimowoli przychodzi skon
statować, iż teraźniejszy gabinet wykazał niepo
spolita siłę, i tylko w  dwóch wypadkach tj przy 
ostatniej ustawie wyznaniowej l idzież przy w - 
stji kadrów landwery doznał oporu Izhy. ktjcy 
jednak podobnie jak w spęawie technik lwo
wskiej okaże się tylko chwilowym i

Z ubolewaniem widzimy, że delegacja poi 
ska tylko z jednym i j< lynym dguruie wnio
skiem: w sprawie pożyczki krajowej, wm 
wyszturkanvm formalnie przez dziennuarst o 
krajowe, a przecież godziło się, aby g? n̂0 
pogłów z pewnym programem jechało do Wie
dnia, i tam program ten uwyraźniać stawianie 
wniosków. Tymczasem rola delegacji polskie)

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w i e ś ć  w s p « ł c * e s n a  

w trzech tomach
przez

J A N A  Z A C H A R J A S I E W I C Z A .

Tom  p i e r w s z y .

(Ciąg daiszy.)

Prawdą jest niezaprzeczoną, że na charakter i 
usposobienie człowieka wpływają wiole wypadki jego 
życia, ale nie mniejszą także jest prawdą, i że w y
padki całego państwa o tyle zmieniają ludzi pojedyń- 
ozych, o ile związani są z tom państwom luźniej
szym lub ciaśniejszem ogniwem łańcucha.

Pan Blumle był dotąd tyiko górnikiem pracują
cym w danem miejscu w swoim zawodzie. N .rodo
wi ość jego, jako Niemca i Prusaka nie wchodziła cau 
nigdy w drogę. Naginał się nawet chętLio do muj- 
scowych potrzeb, używając do otoczenia swego miej
scowego języka, jakiego się już dawniej w fabrykach 
szląskich wyuczył.

Nagle zmieniło się całe jogo usposobienie w spo
sób tak niespodziany, jakby tę zmianę dokonała jakaś 
i kra elektryozna.

A iskrą tą elektryczną byłe Sadowa!
Gdy p»n Blumle po odczytaniu telegramu w ga

zecie z krzesła powstał. był już ziiDełnio innym czło
wiekiem. Nawet własna żona jego nie mogła go 
poznać.

Dotąd cichy i pozornie uległy, podniósł nagle 
głowę qo góry, podgarnął włosy i tak śmiałym kro
ki 8m zacząć stąpać po podłodze, że Fryderyka z trw o- 
gą spójrz iła kilka razy na filiżanki, które groziły 
upadk em. Twarz pana Bliimla, dotychczas spokojna 
i dobroduszna, przybrała nagle wyraz wyzywający 
cały świat prząci.w sobie. Oczj otworzyły się szerzej 
i stały się podobne do oczu lwa, patrzącego n » pewną 
zdobycz. A  nawet muszkuły ciała wyprażyły się, aby 
wszyotkim okazać — siłę.

Zastraszona Fryderyka dowiedziała się po chwili, 
ie  Prusy pobiły — Austrję.

była tak bierną i ospałą, ze nawet przy saoso- 
bnosci budżetu rezygnowano zes+aw Tama wnioskow, 
zadowalajae się przemowami, a tylko w jednym kie
runku manifestowano program, szkodliwy dla repur 
taoii imienia polskiego, bo na sztandarze swoim nie 
wypisał on nic innego, jak tylko, że „ w o l n o ś ć  
kej§ j e z u i t ó w  i n i epokal anek c z o r t a  
Kar t a11. I w obronie tego szczytnego programu 
kruszono kopje daleko zażarciej, nft to czyn.li 
sami bezpośrednio interesowani słudzy kościoła.
4 jedn alf — wyborcy zupełnie co innego sły
szeli n a  zeszłorocznych zgromadzeniach przed
wyborczych i czego innego domagali się od
kandydatów.

Smutno jest, patrzeć na rezultaty rozrywek
towarzyskich“ w hotelu Brituama i na skutki 

Drzyiętei przez zeszłoroczny komitet przedwybor
czy zasady: „ nic nie robić, lub tak robić, aby 
sie nic nie robiło

‘ Bez udziału tedy delegatów naszych lub 
pr/y udziale tylko tych. którzy najskromniej się za
chowywali na zgromadzeniach przedwyborczych 
(np. Kabat, Mendelsburg, Wajgiel, Dunajewski) 
przyszła do skutku pożyteczna nowela procedu
ry cywilnej (jeden z punktów przedwyborczego 
programu klubu polskiego), parę ustav w spra
wach kredytu publicznego zniesienie podatku 
inseratowego, nalzwyczaj ważna koncesja na 
kolej Lwów - Tomabzów — a wbrew w<-li wię
kszości deputatów naszych uchwalono ustawy

' ’ 2QW1> pada nam przytem zapisać iakt, że d o- 
t a d żadna z uchwalonych ustaw nie targnęła' 
się na na b y t k i  konstytucyjne naszego kraju i 
n»szej narodowości; i»k dalej będzie trudno po- 
wiedcieć, ale jesteśmy przekonani że w razie 
targnięcia się takiego, najwięcej energji ' wpły
wu w obronie wywrą ci, co sic nie bawią w 
blagę narodową.

Kończąc rewizję wyników pracy raichsra- 
towej dodajemy, że z wniesionych najważniej
sze, ale też i najtrudniejsze projekta z odrocze
niem poszły w odwłokę. jakoto: regulacja sto
sunków towarzystw akcyjnych, reforma poda
tków, procedura egzekucyjna, ustawa giełdowa 
i senzalska. Wcale zaś nie wniesiono naglącej 
sprawy regulacji ceł od strony Moskwy. co dla 
nas żywotną stało się rzeczą.

M o ie ń  polityczne „Pt. fo lta "
W ie d e ń  8. maja.

(A. A.) Dnia 5, b. m. wniesło ministerjum do 
Izby i ądanie dodatkowego do ustawy finansowej ze-

S s I S ?  1- 47. S
Britania“ dla umieszczenia najwyższego trybunału l 
ministerjum dla Galicji, trybunału państwa i wie u m
n ych  u rzędów . _ , , ,

c) na dokończenie budowy g m a ch u , w  ̂ ry 
umieszczony jest »ąd karny wraz r wigzioniem 
zvtów —  a to na ten rok w wysokości 1..0.0UU

D alm acja , która jeat polem  w alki d w óch  stronnictw 
n a r o d o w y c h  doznaje i w domowem gospodarstwie sfcu- 
tków tej walki, każde bowiem stronnictwo skoro przyi- 
dzie do steru, stara się uzyskać popularność przez zni-

Zraźu~nie mogła tego zrozumieć, jak można uno 
sić się nad aktem, który tyle kroci kosztuje. Miaia 
nawet ochotę sympatyzować ze słabłym  i FE, 
stosownie do usposobienia serca kobiecego. Mąż je 
dnak, z rozpromienioną twarzą i zmienionym głosem 
dowodził jej przez kilk*. godzin, jak e posłannictwo 
w dziejach świata wywalczyły sot;e tą y lei - bitwą 
Prusy, i do czego obowiązują je tak w iecie zwycię-
s tw o ! •

ż  wszelką bezstronnością trzeba przyznać, ie  ten
zapał, z jakim dowiedział się o wi >'ki tm zwycięstwie 
swh rp państwa, należał zawsze do dodatnich stron 
człowieka. Todziwiać nawe' należy tę dz.wns, spój- 
,iość jak łączyła go z cJym o/gan zmem nal-Jdu, 
k Ł i  był cyn k iem . Jakby za p iciągniemem n.e-
widzialnej sprężyny r0Z.aśnlK 8ię J “^ “ "n ad
go równocześnie prawie z tymi, co J
Spreą głośnemi okrzykami ^  ga
tamci z witaiących przeszli wk n a & arkupodl 
mych zwycięzców, tak też i brat ic . . .
górza karpackiego mial się rówme z 
poczuwał się do prerogatyw, jak*® J

W8ZypiorwrząCIofia?ą tych prerogatyw padia służba fa-
Blumle rnlwit

aby kuka wyuczonych słów z siebie wy T '
Najbol uej dotknęła ta zmiana pana  ̂ . , a

Koronny referendarz odrzański i dyrektor a mims ra 
cyiny Kuźnicy lubił często pogawędzić so le z , po
czciwym Niemczyskiem11, jak go nazywi .ap, !̂a 3 
czasem po dawnemu z ułańska prawd pani um o- 
wej wyszukane grzeezuo&ei. P® bitwie po a ową 
rzecz się nagle zmieniła. Pan Blumle zaczą co raz 
więcej po polsku zapominać, wplatał w rozmowę co 
raz więcej irazesów niemieckich, a w końcu p zeszed 
na czystą niemczyznę z wymową bei lińską.

Pan Wojciech zrazu walczył jak mó‘gl przeciw 
germanizacji Kuźnicy, ale jnko człowiek ugodowy, 
poddał się kouieczności, salwując by. oje sumienie, że 
tego ino uczynił dobrowolnie, tylko okóljcznosciami 
zmuszony. Był to człowiek, jak # wielu jemu podo
bnych, miękkiego serca, kochał świat cxdy i wszy
stkich do serca przyciskał. Dlaczegożby wiec. dla iuar- 
n«i ró*r.if»v i.wvkowei mi .ił sio pozbywać przyjemnych

% >nie dodatku do podatków na cele krajowe. Jak "ząd 
twierdzi w swojem .nemorandum, dodatki te zos ały 
względnie do potrzeby wymierzonemi za nisko, p zer 
co “ yczeipano k, sowe zapasy i nie pozostało w kasie 
Środków iia opędzenie wydatków bieżących, z powodi 
zaś Feszforoczuego nieurodzaju, ludność po największej 
części nie będzie mogła uiścić się z podatków a za- 
rą cm i z dodatku krajowego. Fuudusz krajowy jest 
ohogi, a zaciągnięcie pożyczki w teraźniejszych dla 
kredytu niekorzystnych stosunkach — jest prawie nie 
mc*iliw >m, lub wymagułoby dla kraju niezamożnego 
za 'nadio uciążliwych ofiar.

Budżetowa komiąia nie mogła się zgodzić z za
sady na żądanie rządu, aby me stworzyć dla innych 
krąjÓY. precedensu l skarbu państwowego szkodliwego 
Decydującym był tu ter sam powód, dla któreeJ 
odrrucoLj sejmy galicyjskiego zadanie zwolnienia po- 
żYBzki krajowej z podarku doohodrWego i należytośei 
rząi: wyeh, ile zaohodzi między obyd..oma prawami 
ta różnica, że sejm dalmatyńaKi wywołał przykrą dla 
krąju sytuację i ieprav idłowem ustanowieniem stop 
dodatku do podatków za niskiej wobec uchwalonych 
wydatków, przeznaczając zarazem na tych pokrycie 
zaległości kasowe; nasz zaś sejm domagał się tylko 
uFenia ciężaru Jiowstałegc przez klęski ogólne i po
trzebnych dla dobra ogółu wydatków na cele produk
cyjne.

Zawsze  ̂przyitład Dalmacji powinien nam być 
prs^strogą, jak przy uchwalaniu budżetu należy być 
osjożnj m w ustanowieniu wydatków i liczeniu ~a za- 
tegłosci kasowe, jako źródła pokrycia takowy jh. Co 
do ó-ugie przei rząd żądanej kwoty nie można za- 
prźeczyć, że godność psńbtwa i interes gospodarczy 
wymaga,, aby Tirżęda wogóle v e  własnych umieszczo
ne były oudyńkacŁ, ale driwnem jest, że nikt w Izbie 
me podniósł tej okoliczności, że rrąd wiedząc kied”  
tei min na,m i dotychczasowych pomieszczeń urzędów 
upływa, Jopie-o w ostatniej chwili naglącej potrzeby 
wystąpił przed Izbą ze swem żądaniem, a me pomyślał 
zawtzcbu o wystawieniu własnego budynku.

* dpowiedź rządu na interpelację p, Wiekhoffa i 
towirzyszy wywołała w dziennikach centralistycznych, 
któ-e się mienią dziennikami niezawisremi, krytykę 
Ostrą co do ustęDn odnoszącego się do ka» zaliczko
wych. Sądzę że słusznie, nie wykazał bowiem mini
ster ile z przeznaczonych dla tycn kas 10,000.000 u- 
żyto w rzeczywistości na udzielenie kret ytu. Ile wia
domo bardzo mała liozba mogła korzystać z tego krt 
dytu, tak uciążliwe są warunki, zwłaszcza, że Bposób 
ich dopełnienia właśnie zam ust podnieść —  mógłby 
p&Jkopać kredyt szukających pomocy w kasie zali
czkowej. Odpowiedź rządu na powyższą interpelac: ę 
w głównej części była iaż przed posiedzeniem Izby 
wiadomą, a po cześoi wygłosi* ją już minister de Pre- 
tis dzień przedtem w odprawie danej p. Plenerowi. 
Nieinteresowani w krachu posłowie niemieccy- miano 
wicie klub postępowców, postanowili niedopuścić roz
prawy nad opowiedz, ą -ządu, uzuająo, iżby wywiązała 
się długa dyskusja, która w rzeczy samej żaduegoby 
nie przyniosła pożytku, a co najmniej zajęłaby ze 
szkodą dla inLych spraw będących na porządku dzien
nym wiele czasu i tak j iż bkąDO wyznaczonego dla 
zebrania Izby.

Wielu zaś posłów z iewicy i z centrum zaanga
żowanych w interesach giełdowych, lub nieprzyjaznych 
p- de Pretisowi, i pragnących zmiany w kierowniciY ie 
w ministerjum skarbu, z upatrzonym już do togo kań 
oydatem, nie mniej pa: tja prawa, konsekwentnie no
si jpuiąc na dmdze wskazanej wnioskiem p Lianoa- 
chera i przy dyskusji nad pożyczką 80.000 000 ży • 
czyli sooie otwarcia dyskusji i za tern glosowali Za 
niemi poszfa w*ek’ zość koła p o ln e g o , mniejszość zaś 
usunęła się od głosowania, t.e  chcąc się przyczvnić 
do uchwały, ktoro, skutKii mgdyby nie prą/niąsły >ni 
dra kraju an, dla państwa jakiejkolwiek korz^ci 
ale Atóraby przyprowadziła Izbę do straty czasu. W ię
kszość koła broniła zasady, iż „ Je ndeży wzmaniać 
rozprawy nad interpelacjami. Ministrowie osovali 
naturalnie za otwarciem dyskus.i. Jaka u
wieczorków u dyrefctoia Hużu,cy7gdz.e i tak^do żbn7 
jego często togo .ęzyka Używał, "hoć mu z trudno
ścią przychodziło. 0

Pan Wojciech nawet w tym nowym stosunku wi
dział wiele pociesznych rzeczy. Popełniał różne ka
lambury z powoau nieznajomości języka , i i  roź i o
mienioną twarzą opowiadał śmiejącej się szlachcie aa 
sejmiku targowym, jakie te kalambury na pani Bliim- 
lowej zrobiły wrażenie. Szlachta słuchał, spokojnie 
dowoipnego opowiadania starego sąsiada i nic nie wi
działa w tem zdrożnego. Wszak i ona co piątku z żyd- 
kieir faktorem rozmawia po niemiecku, cnociaż obaj 
nie wiele baj niemiecczyzny umieją!

PhzyWro, bardzo przykro było pani Wojciechowi 
łamać codziennie niewpi, wny swój język, ale dla mi
łej zgody byłby i po chińsku mówił, byle tylko żyć 
z ludźmi. J

w  Czasu za8::ła w całem usposobieniu pana
Blumla widoczna zmiana. Chód jego spoważniał, czoło 
namarszczyło się, brw: podniosły »ię do góry. Odczy
tywał pihn wszystkie gazety niemieckie i wsiąkał 
wszystko w siebie, co one mu p-zyniosły. B v ły  t0 dla 
nr yro żywe a/terje, które go łączyły z organizmem
oł7nef leg'° WBzy bt- °  co w tych arterjach
płynęło, wciągał do swojej duszy w ten sposób' że
Spreą i®du®«* życiem z sercami miljonów rad

Jakkolwiek podziwiać należy taki organizm, któ- 
•y naiidleglejszyui cząstkom swoim posyła życie swoie 
i je qo wspólnej harmonji nastraja; z drugiej jednak 
strony wielki em niebezpieczeństwem grozi taka or
ganizacja społeczna wszystkim, z którymi się styka.

Było to w zmniejszonym obrazie jasnym dowo- 
aem, jak wielkie zc arzenia na wyżynie dziejów jakie 
gc narodu, wpły wają nawet w oddaleniu na pojedyn
cze jego członki. r ' Z

Pan Bluoilt^ był dotąd pracownikiem j który dla 
osobistego zarobku pr jował. Dzisiaj siał się zupełnie 
innym człowieKiem. Pisma niemieckie pod wpływem 
wielkiego, niespodziewanego nawet zv ycięstwa n»d 
wiekowym rywalem poczuły nagle potęgę narodu, któ
remu należy się kierunek świata. W  tym duchu prze- 
mewiały do wszystkich, tworzyły' nowe prawa i ideje 
i zaszczepiały je swoim odurzonym czytelnikom. Pra
wiły o misji zwycięskiego państwa, które najprzód ma 
wywiesić chorągiew jedności wszystkich swoich ple-

Przsdp/i tę I sgistzsnli przyjnoją: we Lwswle
L-5r< adminiitracji „Dziennika Polskiego" przy 
placn Halickim i Ajencja A . Piątkowskiego 
plac katedralny we WISLillU, w HaziDurpz, Frank- 
furols ■ M., w Berlinie, w  Ipsn. Bazylei 
[Szwajc&rja] i Wrowawln np Hassenstein & Yo 
gier, w WieAnfu: F . LSb, R. Mosse.

Ogioszenlu p i^jm liją  .e za opłatą 8 c t  od miejsci 
chjętoic" ..jójnegó ‘ wiersza drobnym drukiem 
(nonpareillej oprócz opłaty stemplowej 38 ct ra 
każdorazowe. omiesrczeLie.

Unty z pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  i c  
Adminlst.. ”ji„Dzienniki Polskiego*.—Listy reki a 
macyjne nie opicczętc..*. e nie podlegają optau -.i

M a n n s tr y n tó ii  f i s n a ło ja  n ie  z o c l

chwała wiadomo wam z dzienników. Otóż z powodu 
tej uchwały dozuaje Izba pocisków złego humoru 
dzieunikow rzenomo niezawisłych, ale w krachu in
teresowanych , stojących w blisKich stosunkach z 
tymi którzy by życzyli sobie podwyższenia kur
su etektów, za pomocą grosza podatkujących, a 
w tyir celu zmiauy na osobie ministra skarbu. — 
futeresującą była rozprawa duis, dzisiejszego nad rezo
lucjami piojehtowanemi przy uchwaleniu ustawy, od
noszącej się do ugody zawartej p-zez rząd z koleją 
południową. Posłowie z Tryestu i Iliryjczycy popierali 
gorąco .rezolucję względem wykończenia sieci kolei, po
łudniowej krajów, in__,no wiciu, linii łączącej Tryest z 
z Niemcami —  p. He ‘bst sp~zeciwiał się tej rezolucji 
i zwrócił n& sieuie gniew powyższych posłów, którzy 
nie szczędzili gorzkich przycinków — i Herbst upadł 
z swym wnioskiem. Polacy głosowali z Herbstom, dla
czego —  nie pojmuję, bo żądanie południowców było 
słusznem, a nasze popieranie p. Herbsta nie skłoni 
g<i do odwzajemnienia się nam, choćbyśmy żądali naj
słuszniejszych rzeczy i wymiaru sprawiedliwości. Dla 
E- ® t>8Ł* “ ie istnieją inne kraje, dla niego są tylko 
. ze?hj Dotąd p. Herbst przemawiał jedynie za kole- 
jami czeskiemi, ,r jeżeli mówił w SDrawach innych ko
lei, to zawsze juko oponent.

Rowno jak iprawę Jezuitów znać wybrał p. Gi- 
skj4 sprawę zm.ąny ustawy o landwerzeza środek dla 
re*- .oilitowama się i odzyskania swego dawnego wpły
wu. Trzeba przyznać mu znakomitą i ymowę i łatwość 
zestawienia dat statystycznych dla popierania swoich 
wywodów. JaŁ na nie wojskowego, posiada rzadką 
znajomość urządzeń wojskowych, i umie zachować na 
zaseńczenie swych mow ui^esienie w podniesieniu 
wzniosłych uczuć. Tak też odpowiadając p. Smolce, 
który podniósł, że polscy posłowie z Galicji tak jak 
dawniej delegaci, bez względu na ministerjum a tylko 
mając potęgę i stanowisko mocarstwowe Austrjł na 
P C ^ 080wa  ̂ ^ddą za żądaniem rządu, podniósł pan 
Giskra, że nie Polacy jedynie są patrjotami, alb że 
uWBzen. on i ci wszyscy, siórzy przeciwnego są rda- 
ni“  ™ają od nich więcej uczucia austrjackiego i że 
właśnie jako patrjoci »ustrj»ecy, głosować będą prze
ciw utworzeniu kadrów kawalerji milicji krajowe;. __
Zw-ot ten mowy mimo uniesienia mówcy, słaDe tylko 
wywołał brawo

P. Giskra poddał system wojskowy Austrji ostrej 
krytyce, porównując go z systemem pruskim i tem 
dał sprawozdawcy w i ^ n ś c i  komisji i ministrowi 
Horsto i wdzięczne pole dla obrony projektu rządo- 
wego. Obydwa wykazali, że właśnie p. Giskra jest 
twórca tego Bystemu, którego nawet bronił przeciw 
krytyce Horsta przed wydaniem ustawy wojskowej 
w memoiandach ogłoszonej. Sprawozdawca, były *a- 
pi.an, odpierał w sposób OBtry, przypominający ko
mendanta mużyków w służbie, minister zas z zimną 
Krwią i ogładą dpowiadającą stanowisku walczących, 
ale stanowczo i dobitnie wytknął ekscdiuncji-posłowi z 
Btma, że patrjotyzm nakazywałby, aby więcej ważyć 
słowa w mowach, któie nie mogą pozostać w suli par
lamentu, a >y strzedz się namiętności w krytyce, gdyż 
wys awiając rzeczy w niewłaściwie jaskrawein świetle,
F eżeuT i6^ .0^  ° j ^ 7  «  zewnątrz, zwłas« tza, 

^ zoną jest przez osoby wybitnego stano-

■ at-t tfc “ inistra wywołały wszechstronne okla-
?’ S .y  pmrwej przerywanie sprawozdawcy przez „eks

celencję posła z Berma“ przegłuszano dobiłem  ze 
wszec-i stron sykamem. Sic transit gloria! Z i  .OŁ iia- 
łem wyżej nadm,cmć, że minister Horst przy zakoń
czeniu swego przemówienia wskazał na przykład par
lamentu niemibekiego w sprawach oznaczenia normal
nego stanu arfcji niemieckiej, było to delikatne przy
pomnienie wiernokonstytucjonistom, jak w swych orga
nami pochwalali rząd niemiecki i zagrzewali niemiecką 
partję liberalną do ustępstw rząduwi, podnosili takowe 
jako akt patrjo^yzmu. Pierwej zaś odpari minister mó
wcom przeciw us.awie, podnoszącym obowiązes su
m i e n n e g o  bronienia intereBÓw ludu, że i siedzący 
na fotelach ministrów mają sumienie i obowiązek bro-
mioL, z czego sama przez si ę wytworzy się siła, już 
samym ogromem swoim, jeżeli nie orężem, to moralną 
bronią wszystko podbijająca. Zbudzony nowy olbrzym 
miał rozciągnąć członki swoje i dokąd tylko mogły 
sięgnąć, palce nóg . rąk jego, dotąd sięgała jego wła
sność i majątek. Zwoływał on teraz wielkim głosem 
wysunięte naprzód posterunKi swoje, aby nie zapomi- 

że do niego należą i aby dla jego wielkich ce
lów nieustannie pracowały.

Czytając to wszystko z rosnącą gorączką, poczuł 
się pan Blumle do spółki tej wielkiej idei i zupełnie 
z innego stanowiska zaczął się na swoją dotychczaso
wą pracę zapatrywać. Widział w nie1 d? is aj obok 
uso jistego zarobku takie pewną nnsję polityczną. Uwa
żał sieDie za wysunięty naprzód posterunek wielkiej 
idei, którą żył . zwyciężył naród jego. Zdawało mu 
81̂ > kilkuletnią pracą swoją stworzył tutaj placó 
wkę, która ma torować drogę wielkiej arnaj? cywiliza- 
cji germańskiej. W takim bowiem duchu pitały dzien
niki berlińskie, brały w posiadanie wszystkie na kre
sach dokonane zdobycze, napominały rozstawione śród 
nieprzyjacielskiego obozu piacówki do wierności i w y
trwania, rewindykowały wszystko, co tylko kiedykol- 
Viek przez t-oktały  uroniono, a nawet słyszały już 
uchem przyszłość .-krzyu boleści^ swoich b-ac: nad 
brzegami morza bałtyekiogo, tworząc zaraz nowe pra
wo, że wielki naród potrzebuje morzr do oddechu!

Wszystkie te teorje tworzenia się wielkich państw 
i idei i wypływające ztąd prawa i przywileje przyswa
jał pilnie sobie pan Bliimle, jako wierny członek pań
stwa, które Ic urzeczywistnienia tych teoryj na serjo 
zdawało sie zabierać,

Z wielk? nawet pociechą przekonał si j gorliwy 
putrjota, że poczucie jego do solidarności z tymi, z 
których wyszedł, nie zawiodło go. Nie zapomniał on 
o nich, oni także o nim nie zapomni jli.

Drobne na pozór zaszło zdarzenie w okolicy Ku
źnicy. Była 1 am mała, od Btu prawie lat załozona ko
lonia memiecka. Koloniści już prawie wyrzekł', się 
swego języka, a przynajmniej dali mu równouprawnie
nie z miejscowym. Wyznanie tylko religijre łączyło 
ich w jedną oddzielna gminę, byli bowiem wyznania 
ewangielicki jgo. Otól pewnegc pięknego poranku zja
wił się na drodze prowadzącej do tej kolonji jakiś je
gomość czarno ubrany, z twarzą ogoloną. Spotkanym 
ną du dze żanda~mom powiedział, że jedzib z nad
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-ienii intei esa ogółu, a gdy są zarazem posłami, to 
i odwójnie mają obowiązek i spotęgowane musza mieć 

imienie. On zaś oo do swojej osoby może śmiało 
odwołać się nie na słowa, ale na własne czyny a tym 
odda musi oddać Izba uznanif. Izba przyklasnęła. 
Minister oznajmił, że zaprowadzi! oszczędność w mi
licji krajowej, tak że na rok 1875 o mO.OOO zł. mniej
będzie żądał.

Dozwólcie mi na końcu zapytać się w as, czy 1- 
byście nie mogli odszukać gdzieś w drodze * pałacu 
Gliickseligskiego przy ulicy Kopernika, do Wiednia, 
ungliickseligerweise, albo może i gluckbesćiigend za
gubionych uchwał sejmowych? Nie donoaihśdie o ża
dnym wypadku na kolei żelaznej, lub spajjmu jspie
ni r urzęu >wych, możnaby więc domy eć sic że w 
mieście waszem drogi są tego rodzaju, iż * tzek z a- 
ktami zagrzązł w błocie. Ludzie poszukujący tu w 
Wiedniu za sprawami gmin interesowanych w szybkiem 
sankcjonowaniu uchwał sejmu, bo z każdym dniem 
zwłok, tracą na dochodach, przykrego doznają zawo
du, gdy w ministerjuin spra w w- wnętrznych dowiadu- 
ą się, że przesłanie aktów ze Lwowa do Wiednia 

mimo kole wymaga kilku miesięcy czasu; za dawnych 
zaś czasów dyliżansem daleko szybciej odbywały się 
podobne !

W ł w s i c ó maja.
f~~ jy J-A . .A .) ż - debrogo źródła mogę donieść,—że-a i- 

i/fórnisterjum rolnictwa asygnowało na rok bieżący na
stępujące subwencje:

To warzyst wu rolniczemu w K r a k o w i e :  dla szko
ły  w Czernichowie i dla szkoły agronomicznej w Łań
cucie, dla każdej z nich po 2000 zł.; zirezerwowało 
zaś aż do czasn, gdy towarzystwo przedłoży zażanane 
bliższe daty, następujące kwoty: na pozyskanie i wy
nagrodzenie nauczyciela chemji rolniczej lOOj zł., a 
na cele statystyki żniw 2600 zł. Tc warzystwu zaś go
spodarskiemu we L w o w . e :  dla szkoły w Dnblanach 
2000 zł., dla połączonej z nią szkoły niższej 1»00 zł., 
na stypendja dla uczniów szkoły w Maria Britttt i „a 
stypendja dla leśników podróżujących 33.00 zł., dla 
kursu leśnego przy akademji technicznej ye Lwowis 
1600 zł., na urządzenie kursu weterynarji 600 z ł., na 
zakupno bibljotek rolniczych 1000 zł., iako dodatek 
na kosz* utrzymania inżyuiera kultury (€ultur-Ing«- 
nieur) 1200 zł., na wspomożenie sadownictwu 500 zł., 
na podniesienie uprawy lnu 5000 zł., na podniesienie 
chowu bydła rogatego 7200 zł., na podniesienie pszczel- 
nic twa, szczogńinie na zapomogę towarzystwa pszczel- 
nictwa w Kol omyi 500 zł.

Oprócz tego zarezerwowało ministerstwo różu, 
kwoty na cele przez towarzystwo wskazane, wstrzy
mując tylko asygnatę do czasu, gdy towarzystwo 
przedłoży zażądane bliżsre daty i wyiaśnienia; i tak 
naprzykład: nu urządzenie wystawy rolniczej , na u- 
rządzenie (średniejj szkoły leśnej we Lwowie; na sta
tystykę żniw; na wydawnictwo czasopisma „Rolnik11,
na nagrody dla prowadzących gospodarstwa wzorowe; 
na zukupno machin i narzędzi rolniczych; na podnie
sienie chowu owiec i trzody chlewnej itd. ^

Ziemie Polskie.
Kolej naj^jślańska z tego powodu just wielkiej 

wagi, że połączy w nąjkrótszym kierońka Gdańsk 
z Biijowem, Odessą itd .; 'i  Malborga do Mławy już 
budują Niemcy. Spo«ł*i«wa.ja się a niei v i.ilk'ch ko
rzyści, i dla tego to tak gorąco dobijano się o budo
wę onej w Petersburgu. Wyjmujemy z Nadwiślanina 
ciekiwe w tym względzie szczegóły następujące: K o
sztu kolei Nadwiślańskiej oszacowano w Petersburgu 
na rsr. 17,326.345-50 kop. Dotąd rzad moskiewski na 
budowle kolei udzielał koncesje osobom pojedyńczym, 
i to takim, które najkorzystniejsze ofiarowały rządowi 
warunki Przy kolei Nadwiślańskiej od systemu tego 
odstąpiono, a kapitał miał być zebrany przrz publi
czną subskrypcję na akcje. Subskrypcja tu miała miej
sce w tych dniach w Petersburgu, a skutkiem współ
zawodnictwa dwóch warszawskich firm bankierskich: 
Leopolda Kronenberga i Blocha, wy z ołała nadzwy - 
czajne stosunki na targu pieniężnym w Moskwie i K ró
lestwie Polskiem. Każda z wymienionych firm bowiem 
chce się podjąć budowy rzeczonej k ole i; ponieważ za& 
pierwsze zebranie akcjonaijuszów kolei o tem stanowi, 
komu się budowlę oddaje, przete obydwaj wymienieni 
baukierowie starali się nabyć dla siebie resp. dla ta
kich, którzy do ich obozu należą, jak najwięcej 
akcyj.

Przy ostatecznem obliczeniu okazało się, że na 
akcje kolei Nadwiślańskiej było ogółem 869y subskry
bentów, którzy się zapisali na 7,225.000 akcyj. Zapi
sy te przewyższyły o 174V10 razy ilość akcyj przezna
czonych do emisji.

Z  powyższych zapisów przypada na p. Leopolda 
Kronenberga w okrągłych cyfrach rsr. 620 milionów, 
na p. Blocha rsr. 420 milionów; razem podpisali ci 
panowie ieden miliard czterdzieści milionów rubli, któ
ra to suma zamieniona al pari na frani i wynosi czte- 
^rmiliar^^^tosześćdziesiąt^oilionów^Jranków^Ponie-
Sprei jako jeden z naczelników kościoła ewangelickie
go, aby tutejsze kolunje tegoż wyznania zwiedzić w 
celach religijnych. I żandarmi byli tak poczi iw i. że 
poczciwszemu jeszcze intendentowi z nad Sprei wska
zali drogę do kolouji. Załatwiwszy rzecz wyznaniową 
w kolonjij którą wezwał do wytrwania w wierze i o- 
bowiązkach z jej pochodzenia wypływających, zawa
dził po drodze o zakład fabryczny Kuźnicy, gdzie 
został bardzo gościnnie nietyiko przez pana Bliimle, 
ale nawet i przez panu Wojciecha przyjęty^ który 
ohoiał mu dać wyobrażenie gościnności polskie.

Po tej wizycis jeszcze bardziej stał się pan £> umie 
przekonany o swoich obowiązkach, które do  __ iotąd tylko
wiernem sercem swojem odczuwał.

Zmiana ta nie uszła baczności jego otoczenia, ale 
o prawdziwych powodach nikt n» wiedział. Nawet 
Fryderyka nie miała żadnej o nich świadomości, do- 
jp rśliwała się tylko czegoś, do czego jej częste roz
prawy męża dawały wątek. Rozprawy te jednak obra
cały się przeważnie zawsze na polu teorji, z czego 
Fryderyka bynajmniej wnosić nie mogłs , w jaki spo
sób Gustaw je  do rzeczywistości zastosuje.

Tak stały rzeczy, gdy pan Bliimle dowiedział się 
o powrocie Andrzeja. Powrotu tego jakoś nie spodzie
wał się tak prędko. Wiadomość o mm przyjął na po
zór obojętnie, a nawet pewną radość okazał panu 
W ojciechowi, gdy tenże mu tę wi-Iką nowinę zwia
stował. Długo jednak potem chodził zamyślony, a na
wet Fryderyce na jej pieszczotliwe zapytania nie od
powiadał. Wróciwszy ze dworu Odrzańskiego, gdzie 
oficjalnie wyraził Andrzejowi radość sw >ją s powodu 
jeg" przybycia, powrócił wcześnie do Kuźnicy, aby 
tamże, ’ _k utrzymywał, być przytomnym przy rozpo
częciu robót w nowym piecu.

Nie poszedł jednak do pieca, tylko na górę do 
zwego mieszkania, a wystrof jwawszy Gustawka i Fry
deryka , że jeszcze spać nie poszli, usiadł w duiem 
krześle i ku wielkiemu zmu twieniu Fryderyki nic a 
nic nie chciał jej odpowiadać na zapytania tyczące 
się oeremonji przywitania młodego dziedzica. (C.d.n.)

waż zaś przy zapisywaniu się trzeba składać 10%  
podpisanej pumy w gotówce, przeto nie licząc innych, 
sam. ci dwaj pano* ie złozyu razem 104 miliony ru
bli. Oczywiście sum takich własnych nie posiadają, 
musieli się zatem posiłkować kredytem, którego szu
kali przedewszystKiem ; ijbliięj siebie t. j. v War
szawie i Królestwie w ogóle. W^ciajjając tvn. sposo
bem wszelką gotówkę, przyczynili się do wielkie, acz
kolwiek krótko trwającej kryzys pieniężnej, akuTier 
której większa część banków warszawskich żadnych 
nie robiła interesów z krakam, nie dyskontuj: e r^Bksli, 
a gdaie tego konieczna była potrzeba, dochodziła sto
pa procentowa do 20% * wyżej. Od niektóry ci sum 
na krótszy czas potrzebnych płacono 3%  na dwa ty
godnie.

Jeżeli zatem z jednej strony powyższa operacja 
wywołała na pewien czas stosunki niezdrowe, anorjpul ' 
ne, to z drugiej strony w świecie finansowym nadzwy
czajnie podniosła w opimi targ warszawki. Jasne bo* 
wiem jest rzeczą, że gotówki na złożeni" 104 mih°* 
nów rubli kaucji nie znaleziono w spmej Warszawie, 
lecz urukano ełównie areaytu na targach Łfigu*111" 
cznych, I otóż znaleźli reprezentanci targu wa- sza' 
wskiego kredyt na sumy, o jakich dotąd mcZn> b y ł-> 
tylko myśleć na placach takich jak Londyn, Paryż, 
dawniej Wiedeń Berlin, Petersburg, wreszcie Amster
dam lab Frankfurt. Świadczy to dobrze o sile finan
sowej targu warszawskiego, a placowi temu w przy
szłości zapewne znaczniejsza rolę w świecie finanso
wym wyrobi. Mimo to wszystko nie potrafimy tdobyć 
się na entuzjazm dla operacji finansowej, która bądś 
co bądź jest nader niebezpieczną, i kto wie, esy owe 
chwilowe skutki jej nie przybiorą jeszcie rozmiarów 
większych i czy one się nie ustalą na czas dłuższy.

Z  nad Wierzycy donoszą Kurjerowi Pozn ó 
putacji gdańskiej przy byłej do Pephne do księdza b ‘ " 
skąpa trapionego przez Niemców. W -kondolencyjno! 
tej deputacji bierze udział przeszło 30u przerdniejszy°h 
mężów gdańskich. W  liczbie tej nie było ant jedne
go księdza.

W  przeszłą środę delżgpci ze wszystkich powia
tów Prus Zachodnich, wraz z gośćmi z stron :ni*Tch> 
stanęli w Jabłowie pod Starogardem niedaleko Gdoń 
ska, dla złożenia hołdu obywatelskim zasługom paJ,a 
Hyacynta Jackowskiego, z powodu pi ęćdz : ’ ei i 1!c: °." 
l e t n i e g o  jubileuszu obywatelskiej jego dzluialn®&01. 
Manifestacja ta jest najwspanialszym uznaniem zasłus 
jubilata, zasług — których odgłos odaawna przemo
czył granice zaboru n-ęmieckiego. Kołę* golski© Prz6' 
słało z Berlina po* Buzowanie dawniejszemu »wemu 
koledze i długoletniemu obrońcy sprawy narodowej.

W Elblągu znów zgorzały spichlerze zbijjpw e

da prześladowania niektórych dziennilaów, odparł mi
nister, że przecie Zgromadzeni! narodowe pochwaliło 
dwukrotnie zaprowadzenie s*ann oblężenia. DaL. o 
»wiadczył minister, że z powodu zajść w. radzie jene- 
ralnej mars; Iskiej, zarządzono już śledztwo, a rezultat 
tegoi przedłożony zostanie sądów? ażeby wydał wyrok.

Niektóre dzienniki paryskie napomykają o zamia
rze rządu mianowania dwóch marszałków. Jako upa
trzonych wymieniał ą jen»rała Ladmiraulta i księcia 
Aumale.

W  Niemczech mnóża się objawy zaburzeń, spowo
dowane już to w snutek aresztowań duchownych, co ■ 
rar 3*ę»tdzychj już też w* skutek występowania Dolic,ji 
podczas Lebrań ludowych; zwoływanych prze: zocjaii- 
r w- Dziennikarstwo tymczasem ogłasza na wszystkie 
strony świata o nowych mbytu zwycięstwach rządu, 
odniesionych w walce z kościołem. D. 8. maja na po
siedzeniu sejmu pruskiego przyjęto znowu uzupełnia
jące u Btawy do praws uiaiowegc o mianowaniu ducho
wa t i na posady wakujące i udziale w tern gmin i

odczat rozprawy wskazywał profesor Sybel (z 
nn; ria agitacje ultramontanów, starających się lud 

o .lup.ać. W Bonn podczas ostatnich wyborów podtze-
" **n r)»wi, że B*amark zostać cnce papieżem, że

15. maja zamknie rząd wszystkie katolickie kościoły 
uwięzi wszystkich katolików, a z początkiem czerwca 

przyjdą Francuzi, aby ratować świętą wiurę i kościuł. 
Syn omaga! się surowych środków przeciw takiom u 
tanaiyzowaniu ludu

Nie wszystko jednak prawda, co mówił szanowny 
profesor, a mianowicie nietyiko ultramontanie fanety- 
zują lud, ale daleko rozumniej to ez nią socjaliści, dla 
których zatargi religijne stały się dobrem narzędziem. 
Ze zaś rz^d Bisnarka rozpędza zgromadzenia, tłumi 
wszelki głos wolniejszy, to i lepiej dla wolności, nie 
dla rządu.

Despoci umieją budzić pomimo swej wiedzy du
cha. Ustawa o zarządzie biskupstw przyjęta została 
ostatecznie d. 9. maja w trzeciem czytaniu 257 głosa
mi p.zeciw 95. —  Donosi telegram z Wiesbaden, że 
car niemiecki przybył tam d. 9. maja i był witany 
z uniesieniem przez judność. Do Berlina przybył prócz 
hr. ń.rnim& drugi dyplomata Keyserlingk, powracaj ąey 
* kuracji. Był on dawniej pełnomocnikiem niemieckim 
w Stambule ? jak donoszą, ma na nowo objąć dawne 
swe soowiązki przy dworze tureckim.

m w n i n n ! .  _ *  1 • _ * cara Aleksan-Rozpisują się szeroko 0 przyjęciu — 
w Sztutgardzie . o przeglądzie wojsk , które cai

przyczyniając straty na 200.000* talarów. Jest to—i-- -  . -■ • r   ośtatmcŁprzeciąguszósty wielki pożar podobny, 
dwóch lat,

Dr. Ptymari&ki R,, re d . O ręd o w n ik a  saozą 
od przeszłe _oboty offifcjgjdy wiCT^JiOBiieaiecz qe wię
zienie, na Itóre za p .jfcgępatwo jjptasowe »kazflny zo
stał.

W  Kaięstwic, jakeśmy to: już raz wspcminali, od
bywają się teraz popisy puLliczaek^ dzkółkaćh wiej
skich rodzice z w.elką ci“kawoś«% bywają na tych 
^opisach. Tam, gdzie nauczyciel przedmioty naukowe 
poprzednio objaśniał w języku polskim, a potem nie
mieckim, dzi« "i daleko większe zrobiły postępy, ani
żeli w tych szkółkach, gdzie polski jeżyk mało był 
używany. Właściciele dóbr większych , prawic -wgdy 
me zaniedbają troszczyć się o szkółki, pomim . że po 
n udoiromu ii prowadzone, i zawsze fulniejsze dzieci 
nagradzają jak mogą.

Ozj tamy w Dziem.iku Foznańskua ; Nauka języka 
polskiego przestała, jak wiadomo, z rozpoczęciem no
wego roku szkolnego być obowiązkową w tutejszij 
szkole średniej dla uczn? i uczennic niemieckich, Obe 
cnie liczy zakład ten 130 polsnich a 580 niemieckich 
uczni i uoz-nnic; z ostatnich bierze udział w nauce 
językt polskiego, udzielanej po zwykłych godzinach 
szkolnych od 4. do 5. popołudniu, 120 czyl: około 
21% . Zrazu więcej daleko rodziców oświadczyło się 
za tem, aby dzieci ich uczyły się po polsku , lecz 
później mieli żądanie to cofnąć. Czy z własnej woli? 
zapyts byśmy.

Z  Siemianowic na Górnym bzląsku piszą do Kato
lika'. Ks. proboszcz Stablik jeszcze w * 'ęzieniu śled- 
czem. Matce nie pozwolono go odwidzić; od ró* ioŁ' 
jej prośbie w naj niedelikatni ej szy sposób. Na posiedze
niu sądowem, zajmująCem się sprawą ks. Ganczarskie- 
go, który został skazany na 4 miesięcy więzienia.

pochwalić raczył. Notujemy jedyni'., że odbyła się ta 
zabawka d. 9, maja. Biuro Wolffa rozesłało telegra- 

^  których z* irzecza, żeby Bismark zachęcał kie
dykolwiek A^óla Wiktora Emanuela do upomnienia się 
o Nizzę i Sabaudję. W  aferach rządowych niemieckich 
twierazą. iż złośliwą tę pogłoskę wymyśliły dzienniki 
francuskie umyślnie, ażeby osłabić wiarę w pokojowe 
intencje _ządu niemieckiego.

tandard poświęca artyauł rozbiorowi onecnego 
położenia, spowodowany do tego interpelacją Russola 
w i zbie wyższej 'parlamentu angielskiego. Dziennik „en 
mówiąc o więj f ckaoh z a c h o w a n i a  p o k o j u  eu
r o p e j s k i e g o ,  przychodzi do rezultatów trochę od
miennych od tych, które wygłosił minister spraw za- 
granmznycń Derby. Wychodząc z założenia, że spo

głównymi świadkami byli jacyś pp. Luboscy, mąż i 
zona. „Ona ewangie iczka, chodząca od pewnego czasu
do Kościoła katolickiego, podobno nie z nabożeństwa; 
on z nazwiska katolik (przytaczamy słowa z obroiy 
ks. Ganczarskiego), którego charakteryzuj własne je
go słowa, że głupcem, kto jeszcze w Boga * ie-zy. 
Mam dowody na to, że Opitz, zarządżsnący poliiją, 
płacił za denuncjację 29 sgr. a dziewczęciu małemu 
5 sgr. Opitz od samege początku mnie prześ'ad„wał 
i wyrażał się w sposób naitrminniejszy o mej osobie, 
itd.“ Prokurator pochwalił gorliwość w urzędzie ta
kiego Opitza i uniósł się w ogóle pal prokurator nad
zwyczaj, występując przeciw ks. Ganczarakiemu, który 
nie stracii: spokoju i powagi, nie popadł w równe roz
drażnienie i namiętność, choćby to u niego łatwiej mo
żna wytłumaczyć, bo sir czul' pokrzywdzonym.

W Bytomiu, gdzie na 23.000 luiiności, połowa Po
laków, zaprenumerowano tylko 21 różnych pism pol
skich: oprócz tego księgarnia pana Wenzla wypisuje 
114 egzemplarzj Katolika, 16 egz. Przyjaciela ludu.

Tamże zachorowało oslatniem. czasy 54 osób na 
cholerę, z których ijparło 25,

p e ł n a  b e z s i l n o ś ć  narodów, powiaaa Stan? 
dard tak: n g 1 j  a została wprawdzie upokorzoną
przez Mosrwę i Stany zjednoczone, p-zypisuje to je 
dnak poprzedniemu rządowi, a ponieważ ol icme u 
steru jest rząd nowy, jest zatem Ładuwuluui,. W ł o 
c h y  są wprawdzie także zadowolone, ale są solą w 
oku Francji, i przyszłoby niezawodnie w ciągu naj
dalej miesiąca do wojny m;ędzy temi dwoma państwa- 
mi, gdyby Francja nie obawiała się Niemiec. Fr anc j a  
zaś sama, nie jest jeszcze 7 u p e ł n ' i e  o b e z s i l o i ą >  
które to smutne dla siebie odkrycie zrobił Bismark,
nie jest m.anowicie o tyle bezsilną, bj mogła zapo- I miała być rozdzieloną na 4 części, z k̂ Sryel
tanieć upadek swój i straty; n i e m i e c k i  zaś kanclerz od 30,000 gid. miał być
będzie mus.ai zniewolić Francję do wojny, ażeby nie : -----v:--‘ ---------—

S ta n is ła w ó w  10. maja. Adam Zakrzewski, wła-
ioioiel Wisiorowa, nadetłał na ręor naczeltuciwa ocnotn. 
itraźi ogniowej kwotę 100 gnid na ce’ utworzenia przy 
sttazj własnej muzyki. Za ten hojny dar przesłano p. Za- 
hrWwskiemu podziękowanie w wyrazach, na jakie sebśe 
teń godny obywatel zasługuje, nie pierwszy to bowiem ob- 
jftW jego hojności dla instytueyj pożytecznyjk.

J a r o s ła w  9. Łaja. (Koresp. Dzień Doli/c.) Dnia 
bm. odbyło się posiedzenie radj gminnej, celem o*tate- 

oznego załatwienia sprawy Dud^nku dla tutejszej szkoły 
realnej: adr gminnr uchwaliła pozostać przy zalnpnie
placu od p. Weissa i przyjąć zarazem wypracowany piękn~ 
plar r kosztorysem przez inżyniera R ..., s któryn tu jla- 
nem wy; .chała deputacja dnia 8. bm. dc Lwowa. Namiert- 
nictwo także plac ten uznało za najodpowiedniejszy . _ po- 
t-rier Liłi plan. Tena dniami rozjisaną zostanie l^ tftcja 
na budowę tego gmachu, aby ją jeszoze w tym miesiącu 
rozpocząć

Już od 3 miesięcy nic nie słychać o naszym teatrze 
amatorskim. Czj przypadkiem nie myśli dyrekcja spocząć 
snem błogim na laurach w zarnauaie osiągnionycL ? Do* 
brzebj było, gdyby rię dyrekcja postarała c jakie przed
stawienie, aby instytucja takt. dla naszego miastL pożądana, 
nie zamarła zapełnić.

Budów* klasztoru panien niepokalanck z Jazicwca już 
rozpoczęta, postępnje raźno. Szzode to. wiulka szkoda bę
dzie gmachu tak pięknego i w tak prawdziwie uroozem 
miejscu na pr ybytek żeńskiej filji jezuitów i zmartwych- 
wstauców —  deiezo przystojniej byłoby tam iatiemi dc- 
ąipwi sierot, kalek li’b ubogich!

f f a d o w i c e ,  9. maja. (For Dz. Pol.) Tutejszą 
gminę shiszme możut: nazwać wzorową, powiedzieć c tej 
można, że godna jest samorządu. Dochody roczne miasta 
wynoszą 17.UOO zł r , a gmina obraca z nich 8U00 zlr. na 
cele szkolne, oprócz tego mieści bezpłatnie wyższi i sa’ne 
gimnazjum w najlepszym własnym £taaohu, do czego się 
przy założeniu tej szkoły zouowiązała. Otói’ gdy dotych- 
ozaoowj gmach szkolny . potrzebny jest na inny użytek i 
zresztą niezupełnie odpot iada oDecnamu pTzezna szaniu, po
stanowiła gmma wybudować na ten cel gmach osobny. 
Reszta preliminowane przenoszą sumę 50.(XX) złr.; plan 
budynku wykonał krakowsk’ budowniczy ŹeDrawskl, a 
chwalą go, że odpowiada ceiewi Budowę prowadź, pod 
przewodnictwem burmistrzu, p. Brosiga, repr izen weja gmi
ny sama, czyniąc ofiarę z pracy i czasu, a to dla oszczę
dzenia wydatków, jake też dokładniejszego wykonania bu
dowli. Dzisiaj (9 ) odbyła się uroczystość położenia ] amie- 
nia węgie nazo pod ów gmach; przy tym akcie obecne 
były władze rządowi cywilne i wojskowe, reprezentacja 
powiatowa i gn wszystide szkoły i duchowieńi two. 
Najprzód przemówił burmistrz p. BiosiC, podnosząc ofiar
ność i ininy, która znaczną część swoich fundwszów obraca 
na szLoij. Potim przemówił starosta p. Tustanow.ki, dzię
kując W i mieni v rządu gminie i burmistrzowi za staranie 
o podniesienie 'światy i za trudy pomnsione w inle-esie 
publicznym. Dale; przemawiał marszałek Rady powiatowej 
br. Baum, odczytano memorjał, mający byc złożony w ka
mieniu węgielnym, w którym spisano histoyję miasta daty 
statystyczne, dotyczące obecnego stanu, Obchód zakończył 
dyrektor gimn. p. Siahlberger, pięknie stylizowaną i z za
pałem wygłoszoną mową, zwróconą do młodzieży, kiarnjąo 
jej wolę do wytrwałości w pracy do moralność i do wyż
szych celów, do jakich udzkość dążyć powinna.

r ią cz . ćKoreop. Dz Polek.) D. 4. maja
I ó' zapewnić n* ?że tylko z u p e ł r e  z a d o w o l e n i e , ^  zgorzała stodoła z zapasami siana i słomy w Nowym Są 
lub z u p e ł n a  b e z s i l n o ś ć  narodow. Dowiaaa Stan- czn ne nrzedmieścin. Szkoda wznosi ńri-«

Sprawy zagraniczne.
W edług najświeższych doniesień z Francji, przy 

bywa rząd ow i francuskiemu coraz więcej kłopotów, nie 
mówiąc już nic o niejaBnem położeniu gabinetu do 
Zgromadzenia narodowego, o zabiegach legitymistów 
itp., w ślad za wystąpieniem deputowanego Piccona, 
odzywa się i dziennikarstwo wyspy Korsyki, ̂  Wycho
dzący w Bastji dziennik Arnia, organ stronnictwa kor- 
sj kańsko-włoskiego, przypomina ziomkom swoim d ich 
przynależności do ojczyzny włoskiej i twierdzi, że Eor- 
>yka oderwaną została tylko przez zdradę, podejście, 
przekupstwo i przemoc i wcieloną najnieprawnibj jako 
część składowa Francji oo tegoż państwa. Kończy zaś 
ten artykuł gorącą odezwą do miezzkańców Korsyki,
przywodząc iin przed oczy dawne świetne cz isy. „Ca
ła Europa, po* iada, stękała jeszcze w pętach feodaii-
zmu, podczas gdy u nas na Korsyce równouprawnie
nie wszystkich stanów nietyiko było ogłoszono, ale i 
wykonywane w całej rozciągłości,11

W  Paryżu aresztowano p. Tronciu Dumorsan, je
dnego z dyrektorów przyszłorocznej powszethoej wy
stawy- Powody aresztowania niewiadome.

Przybywającego do Saumur marszałka M ac-M a- 
hona witała tamtejsza ludność okrzykiem „Niech żyje 
republika 111 Kiedy okrzyli te przeciągały się w nie
skończoność, wyrzekł prezydent gniewnie do swego 
adjuranta, że „nie wyraził się przecież nigdy przeciw 
republice."

Kiedy dnia 7. maja ns posiee zen'a komisji nieu
stającej interpelowano wiaepraeydanta Brog lie z powo-

być zmuszonym stać zbrój no przez lat 50 (uwaga ta 
odnosi się do mowy Russela, który wyrzekł, że co 
Niemcy zabrały w przeciągu kilku miesięcj u ,ną 
musiały bronić z urężem w reku przez pół wieku). 
Duma nukoniec M o s k w y ,  nie jest tyH o maniakiem, 
a nikt tepm nie wierzy, by A u s t r j a  była zadowolo
ną. A  więc —  spokój europejski bynaj®®1̂  ni® zape
wniony i jedyne tylko otucha, że Anglji interesu nie 
są zaangażowane.11

Z Hiszpanji donoszą niektóre z harlistowskiego 
źródła pochodzące telegramy, će pretendent z Eużej 
łaski j dera ogromne airy (?) a*e“7 uapowrót uderzyć 
na Bilbao, że wojska jego obsadzają prawj brzeg Ne 
wionu, że uakoniec, jeżeli zwyciężyły wojski republi
kańskie, to przypisać to należy tylko zdradzie ohy
dnej w oboz e karlistów, w sku ik czego kazał nawet 
E lio, jenerał głównodowodzący karestów, uwięzić 
czte-ech swoict brygadj«rdw itp. Przyznają nakoniec, 
że armia republikańska Uczyła 80 tys.^cy wojdka.

Z Madi/tu donos: ą, że berrano jest cierpiący i 
że rada ministerjalna dozwoliła 8 dni zwłoki, poczem 
ma Serrano zała1 *vić jak najpomyślniej przesilenie w 
łonie gabinetu. Co do formy rządu, to miał Se rano 
oświadczyć się zu republiką konserwatywną, jakkol
wiek z drugiej sfrony wiadomość tę podaja w wątpli
w o ść . Z  dawnych członków rządu, był Ćastelar pier
wszy, który złożył SeTauia życzenia z powodu odnie
sionego nać a'ar?'etami zwycięztwa.

Dzienniki moskiewskie powtarzają z lubością mio
dowe i służalcze artykuły dziennikom niemieckich, 
wypisywane z powodu pobytu ca-a w Berlinie.

K r o n i k  a .
fd. 10. maja.)

B y r r k t t  r o w i e  k r a h o *  s k ie g o  T o w a r :s y -  
J tw a  W Ł a J em n y eh  u b e z p ie c z e ń  pp. Wodzicki 
Henryk, Kieszkowsk i h oniar dopiero w sobotę ogłosik 
w dziennikach, że „wieśoi niepokojące, obiegające we Lwo
wie, o stanie Towarzys-wa, są zupełnie fałszywe i bezza
sadne". Do kiego oświadczeniu wzywaliśmy przed ty
godniem, ale nie dyre^^ję, leoz Radę n«dzorczą.

Sa placu Halickim otwarty został wczoraj o- 
zaobny pawilomk, gdzie sprzedają się napoje chłodząca: 
Sherry-Cobler, Creme-Koma, Creoae de Rauche i woda so

„Sanitas" aptekarzów Pipesa iduwa z tutejszej fabryki 
Beisera.

M u z y k a  w o js k o w a  pnłku hr. Gondrecourt gra
ła wczoraj po raz pnrwszy w ogrodzie Miejskim. Rapela 
ta należy do najiepszycn w Austrj., a w Wiednia podczas 
międzynarodowe; wystawy zyskała sobie najpoohlebniejsze 
nznanie Kapelmistrzem jest obecnie w miejsc, ulubione
go w Wiedniu Ziehrera p. Hopf, który godnie swego po
przednika zastępuje.

n o w y  s z a m b e la n .  Cesarz mianował szambela- 
nem kawalera maltańskiego, Józefa hr. Husarzewskiego, 
właściciela dóbr w Galicji.

P ę k  k l u c z y k ó w ,  zgubionych 9. maju ebok skle
pu p. Jostjana przy ulicy Krakowskiej, można odebrać w 
udmuustra ,ji Dzi mruka Polskiego przy ulicy Haliokie; 1. 52.

J a p o ń s k ie  to w ltr L y s fw o  H n o s k o k ó w  
przybyło do Lwowa i od dzisiaj będzie się popisywać w 
teait ze hr. Ukarbza.

ćzn na przedmieściu. Szloda wynosi nrzeszlo 50(' złr., 
tylko częśoiowo w t jwarzyztwie zrakovskiem nbezpieczu 
nu Przyczyna pożaru niewiadoma.

b i la .  Stowarzyszenie rękodzielników polskich si Wie- 
-tuiu, auii»uiiu -liuio mio.i-hauic swoje: r Wuden, Panigl- 
Gasse N, 1, na Neuoau, DobieŁ-Gassr N. 6, Gasthauś „zum 
schwarzen Adljr.

T e s t a m e n t  śp. Chojnackiego, a w mm 90,000 ru
bli na dei! dobroczynne, uległ zmianie, jak donosi Gazeta 
Polska. Sp. Chejnacki uczynił uiuwersyte warszawski e- 
gzekutorem swego testamentu, a kwota w nim zapijana

: 1) Procent 
cc roku rozdany trzem biednym 

i ciężkc, larao.ającym mieszkańcom wsi lub miast, Polarom 
katolikom, szczególną cnotliwością się odznaczającym, jaku 
nagrody za oracę i cnotę. 2} Procent od 900C rs. jakn aa p-ode 
co dwa ^lata przyznawana™ za najlepszą teiażkę do 
rozszerzania oświaty ludowe; dalą :ą. 3) Procent od 9000 
rubli jako nagroaa za najlepszą ksiąźitę treści lekarskiej, 
co 2 lata przyznnwai *. 4) Procent od 51^000 rubl roz
dzielić co roku na 120 stypendiów „imienia Chojnackiego® 
miedzy biednych a oLznaozająuych sig uczniów uniwersy
tetu warszawskiego, tndziof gimnazjów warszawszioł. i kie
leckich, w oznanzouynr bliżej stosunku i przj szczególnyeh 
warunkach Otóż komitet uniwersytecki ne żądanie kura
tora okręgu naukowego warszaws^ego, aby rade un’ wer- 
sytetu udzieliła swą opniię co do iposohu wykonania weli 
zapisodawcy, wn.ósł, aby i kwoty pod kategorjy 1) i 2) 
wsk»*ane, tymozasowo do Kapitału stypendyjnego były 
przyłączone. Rad: uniwersytecka przyjęła powyższy wnio- 
sek i postanowiła też przesłać go do desyzji f oratora 
okręgu.

1Lfrzą«P r a d c y  z ie m ia ń i iM e g o  nu powiat wiel- 
kostrzuecki ja  Szląsku-Górnym â nraw-Ji w Lieooecnośoi 
andrata Bischoffa, którego wybrano posłum do pruskiej 

Izby poselskiej, p. Gnradze, właśoiciel Zyrowa. Jest to po
dobno pierwszy izraelita, którego do tak walnego urzędu 
przypuszczono.

H s .  M ą k ę , probos soz famy gnieźnieński, ostrzega 
w Kur jerze Pozn. publiczność prz sd jakiem* indywidnum 
które pod nazwą ks. Wincentego Kaniewskiego, i pod po
zorem, jakoby zbiegł z oarstwa moskiewskiego, gdzie niby 
był zesłany, co wszystko jest wierutnym fałszem, wyłu
dza datki od łatwo wiernych. Tan kawaler industrji jest 
wzrostn niskiego, dość dobrej tuszy i nosi okulary nie
bieskie.

Z  D r e z n u  donoszą, że grasował tamie jaziś Zy
gmunt Poliński, który sfałszowawszy poapisy tamtejszego 
zarządn Towarzystwa przemyrlowego, na zasaazie wysta
wionego świadectwa, zbierał on kontrybucję dla siebie od 
mi sszkającyoh w Dreźnii rodaków, Pedobnej opereer miał 
on dozonać także w Wiednia. Liozy lal 20 jest wrostu 
dobrego, włosów oiumnych, oozn piwnych i ma mały zaru«t 
ns twarzy

Dział literacko-artystyczny.
(do 10. maja.)

K r o n i k a  t e a t r a l r a .  W teatrae hx. Skarbka dai- 
siaj (11. bm.) „ D o k t o r  m e d y c y n y ®  Korzeniow
skiego. Opróoz tege produkcja iapońBkiegc towarzystwa gi- 
mnajty iznego.

* Otrzymujemy następująoą korespondencję z prowineii, 
którą amieszozamy pomimo, że stoi w s irzeeznośo' z kry- 
tyzą naszegi reo (Lzentu muzycznego. Audiatu- et altera 
pan :]

Z p r o w i n c j i .  Przy przejeździć nrzen Lwów, zaję
ły uwagę m»ją afisze, zapowiadające wykonanie przez To
warzystwo muzyozn- wielttego oraterinm Kajdena: „ Czte
ry pory reku".

Rozciekawiony ten niespodziewanem ogłuszeniem, zo
stałem we Lwowie i był >m obeorrm na oba prodakc'ach 
tego orntorjum. Jako miłośnik i znawou muzyki wy "ma
ję, żem był za shwyoony atarannem i dokłaanen wTKena- 
mem tej w wielu względaoh trudne; lompor ej. które nie 
ustępowało pr< dnkojom w Wiadmt, w Beelinn i Paryża,

I



ohyba w t e m , że chóry stosunkowo słabo zastąpione były , 
co jednak od kierownictwa nie zawisło. Fartje solowe 
by ły  w zorow o odśpiewane; chóry odznaczały się czystą 
intonacją i nawet w  partjach najtrudniejszych zgadzały się 
z skrupulatną precyzją z orkiestrą, która równie dobrze 
z zadania swego się wywiązała.

Największą w tem zasługę przyznać muszę artysty
cznemu dyrektorow i, p. Karolowi Mikulemu, który —  jak 
się dow iedziałem — przez dwa miesiące gorliwie i z wszel- 
kiem poświęceniem pracował tak przy wyuczaniu poja- 
dyńczych partyj, jakoteż przy próbach, i jemu przede 
wszystkie.n zawdzięczyć należy, że znakomite to dzieło do 
wykonania przyszło. Przy produkcji okazał się p. M ikuli 
jako mistrz w dyrygowaniu, który widocznie po głębokiem 
stndjum tej kompozycji, całkiem się przejął jej duchem i 
umiłował, aby była oddaną tak, jak ją  kompozytor sam 
pojm ow ał. Dla tego też stosując się całkiem do przepisu 
kompozytora, zastąpił p. Mikuli prsiy recytatywach orkie- 
rt ę towarzyszeniem fortepianu, jak to sam w  Paryżu w y
konane słyszałem, chociaż czasem inaczej lubo z ujmą 
efektu —  się wykonuje.

Można tedy oowinszować Towarzystwu, że posiada 
tak liczne i znaLomitr siły, zdolne Jo wykonania jednego 

• z najtrudniejszych arcydzieł muzycznych —  a przedewszy- 
stkiem, że się szczyci tak wysoce wykształcouym  dyre
ktorem ; bo jeżeli działem artystycznym taka ręka kieru
je, sztuka prosperować i coraz do większej doskonałości 
dojść musi.

*  „D ym itr" S zy llera , licho dokończony przez Laube- 
go, ukazał się dnia 8. b. m. po kilkumiesięcznej pauzie 
znówu na scenie. Tytułową rolę g r»ł p. W oleński. O grze 
aktora, jeżilibyśm y śledzili każdy jego ru ch , każde słowo 
wypow iedziane, tomy pptrzebaby pisać. W  krótkiem spra- 
wozuanic. ograniczyć si« trzeba na w ytknięciu głów nych  
wad i podniesieniu ważniejszych zalet P, W . w pierwszym 
akcie nie zadow olił nas zu pełn ie : efektowna przemowa 
do sejmu pozostała bez wrażenia z pow odu , iż artysta, 
zamiast przemawiać , recytow ał jednotonnie swoją orację- 
nie jak przekonany o prawdziwości swej sprawy preten
dent do moskiewskiej korony, ale jak żak , który się w y
uczył napisanej przez nauczyciela krasomówczej elukubra 
cji. W  następnych aktach poprawił się znacznie, a w  ascio 
4  i 5. grał w ca 'e dobrze. P. W. ma wrodzony pociąg do 
przesady —  tragiczność objawia rzucaniem się po scenia i 
wydobywaniem przeciągłych jęków . W ięcej spokoju nie za
szkodziłoby mu wcale. M im owoli dostrzegliśmy w grze p. 
W . naśladownictwo p. ŁaJuowskiego. Nie bierzemy mu 
tego za zle i owszem cieszymy sir z tego, że się kształci 
na dobrych wzorach. Dobre naśladownictwo —  częstokroć 
jest lepuze od niedorzecznej samodzielności; kto nie uw !! 
być oryginalnym malarzem niech będzie przynajmniej do
brym kopistą. W cale nie złym  był p. Łucjan , jako 
Sapieha. M ow ę w  sejmie (akt I .)  w ypow iedział z należy** 
deklamacją i silą. W  tym akcie był on daleko szczęsh' 
wszym od p. W . P. Łucjan powinien pracować szcze 
niej nad giosem, który jest nadzwyczaj przytłumiony i 
nie zbył m iłą barwę, jako też nad mimiką, która 
go piętą Aohillesową. Pozwalamy sobie zwrócić j®8 .
gę , że marszczenie c z o ła , zacinanie ust i  przel rzy 
głow y f  ie stanowią jeszcze mimiki , a jeż' 1* U}^ a ię  to 
tego niestosownie, staje się to ćmiesznem, 1 ’  "jp0_
najlepiej w  ancie 3, w rozm owie jego z Bory-f^a jcpny 
narskiego uważamy za najwięcej myślącego artys ę  . bo 
naszej. Każdą roię , której się podejmuje, gTft usn.
kiem zrozumieniem. G łów ną jednak jego ą ’ n frTrtwia 
nąć bardzo trudno, jest glos wrażenie.
częstokroć w części przeciwne od zam t
P rzyk ła d : Rozpaozne bluźnierstwo w akcie * ■ ”
Jtóry nakręcił machinę, zowiąoą się człow iek,em “ itd. za

miast grozy w yw oła ło na ustach publiczni i -smieo .
No szozególną pochwał? zr.sluguje p. Zboinski (S zug  

s k i l  Grał on najlepej ze wszystkich, niewdzięczną oo spo- 
kojn% rolę bojara aaaklepionego w przo*%daoh, oremu je 
dnak zpow odn  konsekwentnym  w  «asadach me można od- 
_ n„ :A  newnego rodzaju wi niosloati, P. Debrzn, aki jako 
mowie P ii0ho pod każdym względem , ucha-

k0” J™  w
ik » . 4 . o u la g a je  p » i

Mieubyśmy jej tylko do zarzucenia cd
Iweść w g łos ie : nie trzeba zapominać, że eks.caryc r  
lienawiztnym sobie archimandrytą powi ao*nrmTch

lidnmy i siły, szczególniej jeżeli zważymy, że w  n ęp J 
aktach kobieta ta okazuje się jako uo«»biona władza, k ^
*•' nawet długoletnie przebywanie w klasztorze osłabić nie 

, j 0_ Jteżyserja była nieodpowiednią: okrzyki za sceną 
J 'ife się każdym razem , ensemble a wyglądały okr 

DL m walny przedstawiał się, jak zbieranina rozmaitej
> • — -11 /!_ Fnminprnanl hwł/l łWl tłryiaA r\noł A nrP . ’ w riet' 1 z ulicy. Komicznem było  widzieć posłów

h °nvch w  kostjumy hajduków i siermięgi. Jeden poseł 
n *1 bvć nawet ubrany jak Beduin a drugi po hiazpuiikn. 
-  Autentyczność tego zaręczyć jednak nie m-żemy, bo ci

a in stali z tyłu. Radzimy dyrekcji, aby jeżeli nie ma 
t o c z n e j  ilo^°i odpowiednich kostjum ów , zmniejszyła 

dos a e^ b j  enapmblach. Mniej złe w iażenie sprawi w i
dok L im u  składającego się z z  lkn. :stu  u. zmwie w yglą: 
,  J, i / „  aniżeli liczne zgromadzenie km chi o w i dających posłów, 6
onrdw i « j »  f Kor Dz i  ura,d ZlWą

; c “
na naszej scenie „ iwowskiej scenie, powiem tylko, że 
biór szi.Jci, znan 1 pał dla szanowueg- autora
g ż e n ie  oyto ogromne, Konfederatów Barskich"
m y  .  pr .w dz,w y. O d I M * -  ^  t i n

S J f t t S S r s  !  ' ““f  t r
kortyhy dtugo w o k n o  antota, om 0DCa n  1  '

2 parteru i jed a .j « I9 * «  k ™ ‘d — . »  m * 
ozęść oklasków należała się artystom za pię ną g rę f 
mianowicie p. Hoffmann (M arja), Ładnowskiemu (Bram-

cki) i Szymańskiemu (wojewoda). }  dobrym byt p
Wardzyń ci jako Kierdej, bardzo lichym p. Siennicki 
brak), a pana Ekera często pamięó zawo zi a.

* O pannie Te Ilia i, mającej Prz^ e^ aó d° hw^Va
na występy g. cinne, pi.zś ^
2 p..y„du i.i  T y ;  H p R S Ł  S S S S  ”następuje: „Znakomita opera majt ^__ » ? uoci“ , o-
budziła między publicznością prZê  7 yp^jt v panny
Telli ni (Walentyny) niezwykły zapał. P ^ e c «  
my już to szczęśliwe prawo nazy ” Wy
borną śpię* »czkę«
czoru zawdzięczamy jej i ozagu doznała en!
sympatycznego g}osu- W ^  śpiewaczka u nas p b fc A j :
s ar o ż efg rm o rt;adokk:i ó rw, z ę ™
o to  niezawoć le o z n Ł
kszta-.one, pubucznośc , . kóści, jak dnia w ’ 111«
J g Ł f i  przestawienia „Hugenotów“ ,

flominującą dopici wietnc gieniuaz pannjr Telliaij
ITwał8wszltkich słuchaczów; burzliwe Alaski
??., W 7  p 0 zapadnięciu zasłony blkakrotn ie  pr '
kilka minut. kwiatami obsypać. NieśmierSl
„ U r t . . .  rośw inr „  4 ak“ * ' “ -
2 J S &  gmiu«. -*• dramatyczgy i
swój twórczy g . gcena sprzyeiężema olbrzymia •

śmiała, dos ęg . do głębi serce duet między Ra„i  ̂
następuje wzii uważać należy jako knlminat yv.v
1 \ • meryi Wykonanie tegoLumem, natężffiuo
punkttL‘eefizyczm i umyMewe siły, jest wcale nie łatWem 
wsf y o„  dla ludzkiego głosu. Potrzeba przedewszyStki0m 
zadaniem u { głębokiego zrozumienia pr* idmiotu

T  O in k i. posiada panna Telli ni w wysoiim stonniu- 
•11 umożebniły artystyczna oadanie tych u s z y . ^  

“ “ lir dusznych, przestrachu, boleści, niepewności o kochan-

zentowuo 222f> «*kcyj i 197 głosów. Posieuzenie za
gaił ks. Aleiuander Czai t o r y s ł ,  jako pw ea  rady 
nadzorczej. Sprawozdanie dyrekcji oh >100je 18 mie- 
żięczny okras czynności od 1. lipca 1872 do końca 
roku 1873.

Zakład kredytowy ąpłotył filję w Tarnowie i u- 
tworzył związki kredytowe w Krakowi*, Tarnowie, 
BicLni ^'ieliczce, W-dowicach i Kzoazowie, które 0- 
bok so lid a rn ośc i wszystkich członków, mtią radanie 
pośredniczenia w pożyc-ksob na gruntc włości«ńnkie. 
Urisadził *kż« kasy wkładkowe przy głównym za
kładzie w Krakowie i przy filji .arnowsl-ej. Udzie
lono pozyczik  w ogóle ,008.969 złr., a mianowicie: na 
dobra większe ziemskie 528.820 złr., z zabezpiecze
niem na 4/s wartości szacunkowej, na roalnośi i miej- 
akJe 159.B00 złr. z zaoezpieczeniem n» */5 waności 
szacunkowej, na reaim ści labryczne (bez wewnętrzne- 
go urządzenia) loU.OGU złr. * zabezpieczeniem na V 
wart M*c-> P08iadłości ziemskie (wło-
śoiJiskie) 149.840złr. z za., pieczeniem na V  warc. 

|C natyto surn  ̂ hipoieczn« na dobraeh ziemskich 
co najmme) IOO.OOO złr. w kwocie 8.000

dZl c 
Wl

bed tcego w niebezpieczeństwie życia —  a wszystko tg 
f a2 U  mową-sP,PWd- Dotychczas nie slyszeliSoiy lo p „ ,e, 
tr- L i i  w partji W alentyny, jak panna Tell- 1“ . ^  

Franciszek Liszt, który z Peszta, gdzio przebył zi-
ndaje się na lato do R zym u, zajmie się , jak j 0n „,i 

V  A. P reS te> w  wiecznem mieście kom pozycją polskjeil 
oratorjum p. t. „Święty St iuiskaw .“ M istrz zamiHrza nr °  
no»c*y utwór poświęcić swej uczone, przyjaoióloe ka 
Littgenstein, z domu Iwanowskiej, Polce. —  D o tego 8£J  
m„r j dziennika piszą z Londynu , ił występuje tamże ^ 
jednym z największych teatrów z świetnem powodzeniem 
śpiewaczka Śm iarowska, uczennica konserwatorjum w ie
deńskiego.

* W  M iłkow ic , na Szląsku-G órnym , pow tórzono w 
niedzielę (3. bm.) przedstawienie teatiolne amatorskie w  
towarzystwie katolickiem. Sala była pełna, choć nie ptł e _ 
pełniona jak pierwszym razem. Natomiast em awrowie je 
szcze lepiej grali niż poprzednio.

*  Treść 12. numeru Związku: Kasy oszczędności
przy Stowarzyareniaoh zaliczkowyoh (c. d.). KiŁta słg^J 
o papierach publicznych (c. d .). Ruch stowarzyszeń. R oz
maitości.

* Przegląd wystawy powszechnej wiedeńskiej zr, 18?3  
w zakresie przedndotów rolnictwa i przeihy^łu rolni ẑeg^  ̂
Pod tym napisem wydanem zostało w .drukarni L, pa. 
szkowskiego azieło in 4to z  20 0  drzeworytami w  te n c ie  
wydane przez Zygmunta Jaroszewskiego i Ludwika D ąbro
wskiego. D zieło t o ,o  284  strounicaoh, stanowi spory tom 
Edycja jest ozdobna, druk piękny, dra w oryty czyste, a 
wewnętrzny rozkład dzieła obejmuje działy produkcji ro l
niczej, bydła, owiec, trzody, koDi, maćmn i narzędzi ro l- 
niczyoh, produkcję nawozową, owady szkodliwe, jedw a- 
bnictwo, gospodarstwo wodne, leśniotw o, pszczt1 niptvo, 
przemysł gorzelniaay i browarny, 0  pi ócz wydawców, orali 
ndział w  w n  dzieło badacze, gospodarze i ekonomika, 
między którymi znajdujemy nazwisko takiej powagi nau
kowej jak dr. Syrski w Tryeaoie. D ziele p o  mienione nie 
ogranicza się na sprawozdaniu z wystawy wiedeńskiej, hscJ 
bierze ją tylko zł podstawę i materjal do badań i uwag, 
a przeto nie traci na wartość z jawknigeiem wystawy, 
chociaż łączy się z je j wspomnieniami.

T  Anglicy prZ( BWali obeonie n0we ministersewo „H- 
terackiL m“ , w  istocie bowiem składa się 011 P°. 
kszej części z literatów. 1 t»k  lord prezydent m inisterstw 
Disreah przed 50 jeszcze la ty  w ydał pie: wsze swe dire-0 

Yinnin G rey«, od tego też czasi oprócz kilku d » « H »
ści pclityoznej wydal kilka noweli. Cross, m i n i s t e r  spraw
wewnętrznyoh, znany jest jako autor w świecie prawni®*? 
Lord Derby  ̂niegdyś jako i ord rektor w^rchnicy 
sk,ej ugłoBił drukiem SWą moWę inaugntacyjną. 
kUonj, lotd Carnai^oi,, pisaI k(j4Żkę 0 aoach ^17
L ,b jnH ’r  h J Eterycznych i i tarctytryoh
Lord Salisb iry, minister dla Indyj, pisał artykuły docinko
we. ktor. pf jaw iły  ■ ię w l^ m a ity ch  czasop U acn  lo n ó ^ ' 
skich. Kanclerz skarbu. Sir N orthcote, ogłosił rozp r*^  
„D «  adz.eścia lat polityki skarbowej." V 0 p Disraenm naj' 
więcej nap -al i wydał książek lord John M anners, 'V » r  
relny pocztmistrz: przed 25  laty, k.edy zos a! -pełnoletni®' 
ogłosił swe 1 wi s irlandzkie We 2  lata później r u 
dzieje Anglji rozmaite poezje", a w t  1850  Dałaby •*** 
gie5«kie.“ Lord pocztm istrz, powiada T im es, na pióro na- 
nadobne 1 wykwintne. W reszcie nawet lo id  M.aimesbury, 
minister tajnej p ie czę c i. jakkolw iek nie napisał sam do
tąd żadnej książki, wydał pamiętnik i korespondencję « " 0’  
jego dziada.

Ogólne Zgromadzenie Galicyjskiego 2 a k łaR  
Kredytowego ziemskiego w Krakowie.

(R) Ogólne zgromadzenie galicyjskiego Zakł»4u 
kredytowego ziemskiego w Krakowie odbyło się dni* 
6. maja. rb. PiętnaBtu obecnych akcjonarjuszów repre"

złr i p'i*yc*onL 8'minoto 1 powiatom 13.000 złr
Stan.Las wkładkowych był w dniu 31. grudnia 

J 873 w Krakowie 100.180 złr., w Tarnowie: 49.381 zł.
ęę^aług bilŁiisu wynosi czysty dochód 117.196 

zir. jednak w tym dochodzie nieść się suma 
26.642 złr- 34 et- - v * ów wynikających z .-ożnicr 
między ceną płaconą przez zakład prz~ eskontowaniu 
wydanych, ale jeszcze pr, dzień 31. *-udnia 1873 nie 
sjJjwoir.nych listów zastawnych, a ich kursem giełdo- 
i r y m - tR, Ł o  joszcze może zmianom przy 
póanl^szej sprzedaży, Ra da naazorcza postanowiła prze
nieść ją na rachunek zysków roku nestępuiącego U - 
chwałe tę przyjęło Zgromadźrnie jednomyślnie.

pozostaje więc d< roz iziałir suma 90.553 zł. 60 
<»t Z tej suiny wypłacił zakład k.-edytowy za upowa- 
iideniem Rady nadzorczej d. 2. stycznia rb. 15000 zł. 
„i cionarjuszom w s-osunku 50 pet. od kapitału akcyi- 
i ego czyli pc 15 zł- na oOUU aacyj spełna po 200 zł. 
wpłaconych, za okre* ośmnasfom] Bsięczny.

Jb pozostałej reszty przazouczono 20-88 pet. do 
funduszu r e z e r w o w e g o  32-2 zł., chociaż statut tylko 
5 pet. wymaga. Z pozostałej reszty przeznaczono 
lO.OuO zl, na 500C akcyj, tj. po 2 zł. na akcję tytu
łem s u p e r d y widendy, a z pozostałej w końcu reszty 
i isyziitno zgodnie z uchwałą zgronadzania konstytu- 
t yjneifo 10 pet Radzie nadzorcze; ŵ  kwocie 1555 zł. 
36 ct a 5 pet. dyrekcji v kwocie 1 * 7 zł. 68 ct.

Sprawozdanie Rady nadzorczej poświadczyło -go 
dność bilansu i rachunku zysków i s rat z książkami 
towarzystwa, orzychyiając się do wmosKu dyrekcji 0 
Łs*yaei Jz inie raobnnków, rozdziału zy Jrów i naziele- 

luie absnlutorjum i załwłe^zenw przyb^Dych w ciągu 
jroku do Rady nadzorczej wmj ś. §.23. starutó 
! członków. Wszystkie te wnio ■ .1 prz “ło f.jf■11; 
madzenie jednomyślnie.

statutów trzech 
ne zgro-

€ }  o s p o d a r J t w o  *  h a n d e l .
S k a ł k i  k r a c k u .  Depuwit anj Kronawetter wnióał «  Izbie 

posłów petycję, przez ‘AXKl robotników podpisani, kreślącą okro
pne położenie‘ i o jo-mków w skutek krachu wiedeńskiego. W  p .- 
tycj. tej czytamy między innemi: „W  skutek zatamowania ruchu 

■ Przemysłowego, większe fabryzi co tydzień oddalają znaczną liczbę 
robotników, ttórz’ nipdzie latrudu- u>  nie znajdą, ponieważ i 
przemysł drobny również jest Lauhwiany. Paktem jest, ie większa 
c*?ść fabryk zredukował!- liczbę robotników do połowy i jeszcze 
daleJ zmniejszać ją zamierzają, zamówienia bowiem są codzień 
***iej.«e. Ma,hardz'ej jednak t»n smutny skan rzeczj dotyka tych 

B MzychĄtowarzyszy, którzy są zajęci w fabrykach lokomotyw i. 
w*gonąw kolejowych, gdy i właśnie len roazaj przemysłu upadł 
8upełnie. Robotnicy tych fabryk są narażeni na ostateczną nędzę

ludzie bowiem, od 12 lub 16 lat nieprzerwanie w jednej la- 
brycr pracujący, zostali nagle oddaleni, a że po większej części 
Przekroczyli juć jOty -ok życia w ładnej przeto innej fabryce 
roboty snależ. nie mogą

I .W ń W , 9. maja. (Sprawozdanie tpgoo.n!oioe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowi i o cenach ehoha i produktów.)

P s z e n ic a  170 fnŁ czelna biała złr. 12-75—13-25 czelna żółta 
1J-50—12-75, czerwona złr. 11-73— 12-75, dobra sucha biała 
*ł. 13—.13*25, < zerwo aa złr. 13—13*25, poślednia albo wilgotna 
złr. 11-25—12-25.

icyto 160 fnt. najlepsze suche 8'25—H-oO, średnie albo wilgotne 
zkr. 6—3. jęczmień 140 fnt. złr. 6-75—7 Owies 100 ft  złr 
<■—4-10. K ikurudza 170 ft. złr. 7-—7-50. — Groch 180 fnt. 
złr. 7—9. Koniczyna 180 ft. zł. 20—40.

Rze ak zimowy 150 fnt. złr. 8.50—9, Lnianka 150 fnt. złr. 
7—7-50. PotaJ 100 ft. złi 11-50—16.

Okowita 80 Tralles. 4J miar, gotowa złr. 18-50—18-75.
Fpirytus 80 Tralles, 41 miar na uia; sierpień zł. 19-50—19-75, na 

czerwiec-sierpień 20—20*25, na sicrpień-wrzesień 20 . o—21,
B a f t n e r j s  s p i r y t n s n  J n l l a s z a  M ł k o l a s z a  notuje

ipirytna rafinowanj stopień 68, spirytus rąfinowauy z ny enr sto
pień 71 ct.

Ostatnie wiadomości.
Ni-sżuo.zliwi Polakom i-drecpond^nel lwowscy do 

dzienników wiedeńskie? drnieśli, że sekretarz Repre
zentacji Towarzystwa ki akowskiego ubezpieczeń, o 
którego ucieczce za granicę donobzono , był emigr in
tern polskim, i zarekomendowanym przrz Upiekę Na
rodową na posadę ową. Jestto czysty wymysł. Wspo
mniany człowieL jsst obywatelem państwa austriacki, - 
go i synem c. k. u zędnika.

W  sojetę koinisjL f  narsewj, d ilegacj-- pi-zedlita- 
wsifiej nizpocnła w P iszcie obrady nad budżetem 
ministerstwa spravr sagranicznyoh, i dep. S c b a u p  
interpelował rząd c stosunek Arstrji do Rzymu. An-

drassy odpowiedział: Z  powodu ostatniej encykliki wy
stosowałem notę do Rzymu z wezwaniem do Papieża, 
aby „upomniał biskupów do trzymania się ustaw,K 
które drogą Konstytucyjną przyszły do skutku. G i- 
s kra  zapytał, czy Andrassy wiedział o liście cesarza 
do papieża? Andrassy odpowiedział, że treść tego listu 
jest mu wiadomą i odpon.ada treści jego noty, która 
jest tylko szerszem wyłuszczeniem tego, co list zawie
ra. e c h a u p  interp iłował dale," o ogólnem położeniu 
ze względu na kwestje poruszone w parlamencie an- 
gieLkim? Andrassy odrzekł na to: Osnowr dosłowna 
interpelacji Russela nie jest mi wiedomą. Sytuacja po- 
lityizna jednak nie daje powodu do niepokojenia sit,— 
G r o s s  zapytał wręcz, czy wobec położenia w Euro
pie można się obawiać wojry ? Andrassy zaprzeczył 
temu stanrwczo.

Nl wzm'ankę Serinzogo odpowiedział minister tak
że, iż zjazd petersburgsH był wynikiem prostej ety
kiety pomiędzy monarchami. Pisemnych dokumentów 
nie sporządzano przytem żadnych. Po dziennikach krą
żyły wprawdzie pogłoski o układach dotyczących po 
dziaiu Wschodu tudzież jakishś nowych kieruuków w 
polityce zagraniczny’, ale rząd nie widział nawet po- 
trzeDy zbijać te baśnie, gdyż tak samo fabrykowano 
je z powodu zjazdu berlińskiego, a potem same po
woli ucichły i osazały się bezzasadnemi

Ks Jerzy C z a r t o r y s k i  poruszył pyt-nie, czy 
nie należałoby skasować księgę czerwouą, ale po bliż
szych wyjaśnieniach oświadczył, że nie stawi żidnego 
wniosku.

T e l e g r a m y  O s i e n n ^ k a  P o l s k i e g o .

S Ś n ia tyn  10. maja. Wybór prezesa i 
wiceprezesa rady powiatowej wypau! u nas po
myślnie.  ̂Prezesem wybrany został właściciel 
dóbr Wołczkowiec br. Kapr i ,  młody, wykształ
cony i powszechnie poważany obywatel —  wi
ceprezesem wybrany ponownie, wykształcony i 
obowiązki obywatelskie sumiennie i gorliwie peł- 
niący «  dziekan gr. k. Oz a r k i e wi c z  z Be 
łełuji.

•la&lo 10. maia. Marszałkiem wybrany 
Stanisław K o t a v ski,  wicemarsz. Antoni Kora
lewski członkami wydziału ; Przyłęcki, Włodek, 
Nowotny, Palch i jeden włościanin.

B i a ł a  10. maja. Rada powiatowa w Bia
łej ukonstytuowała, się dnia wczorajszego. — 0- 
brano prezesem Rudolta S e e l i g e r a ,  Niemca: 
zastępcą j  una r . o p a ń s k i e g o ,  burmistrza z Kęt: 
uo wydzmłu w?szli: znany Jakób L in  der l i 
Jftkob K o z a k  włościanie, dr. B u k o ws k i ,  ad- 
y ■“ ’ an ^' łgt .  Wybór dr Stiasnego umo- 
wazmono -  reszta członków z grupy większych 
posiadłości z ł o ż y ł a  s w o j e  mandaty .

W f M e ń ,  1. maja. Na ta/g dii«iej«*j» pr«ypęd*ono 3.572 wo- 
iów  m^dzy■ temi 1.405 galicyjskich. C.,ju galicyjskich: kiepski.' 
30, dobr» 31-50—32 gid.; węgierskie 30—32-50 zł. za cetnar. Sprze
dano wszystko. Krzysztofowie*.

W i e d e ń ,  d. U . maja, lu  gods. 35 mint.- —, *J°'ł O-U
Akcje Franco-Austr.-B. i a —

n Kreii/towe. . . 216'25
„ Anglo-Anstr.-B. . 132-50
„  UnioJsbanku . . 100-—

Usposobienie : bez życia.

Akcje kolei Karola-Liud. 
* „ P ołudnio wej

B t u h a n k .....................
Vereinsbank . . !

246-50 
138-— 

66-50 
10-50

'l^ d l e g T w ^ o w a a e  M a r s a  w l e d ,  i i k i e .
Jed-!Ą'i3iv d. 9 maja., 2 ;-od« 10 min.

Akcje Banku Fru.-A.uatr. 32'50 
141 —
132-uO 
100-75 
■J< ti 75 
205-50

W fg. Kred.
Angl. Austr. B. . 
Z.-ia kowege B. . 
Kolei Kar.-h. ad w 

r Półnc cnej 
„  Siedir-ogr.
„ Połunuiow. 
m Alfoldzkiej 
„ Elżbiety . 
„ L *.-02 srn. 
„ W'ęg. Półn. 

Yereinsbank .

138 —
133 — 
202- —  

1 IG^- 
IOS— 

10-50
b „ i, „  „  . U sposobienie: Bpr.in, Mosk. noty bank. 93 —

„ ;J(rje hre^yfo-wp l')ą3;
» I f W t b - -  • .„ i.a.K-yj.Ki,, _

t o  ̂ , -lt ’  5- '“ .-'ja.ued. dług panst. w banku. 69 05
_ " " ,  » n srebrze 74-20Bosy pozyf/U, z r 18(;0 ,(Iry.̂ -
akcje Banku - iedeńsk. 932-__

Akcje Anglo-Bauk . . 61*5t:
„ ITngar Ostbahn . 49-—

Galie. Indemniza ;je . . 78-50
186' B o s y .....................135-—
Koszycko-Oderberg. . 134-—
Verkehrsb -nk-Actien .  86-—
Tur Cjłus Bosy . . . 43-7;-,
B aubank - A ctien  , . . 67-__
Staatsbahn „ . . .  370-__
Bankyeins „ . . . 71-__
W.ene- Bauyei-em . . 30 70
Hypoth.-Renienbank . 14-__
Rosyskie Banknoty. . J'5-ł
bez życia.
Berlin, Kolej państwowa 190®/4 

„ Kolei rumuńsk. 44’ /
„ Austr. noty baaL. 901/,

Uspob. mdłe.

Akcje Banku kredy o w. 215-75
L o n d y n .............................. 111-75
Si e b r o ...............................106-15
Napoi eondor . . . .  8-97

t r z y je c h & n  O o jL v ; o w »  o d  10. do 11. maj“ą.
■ S* E l i r o p e j s b i .  W . Fabriciusz z Gusztyna, J. Za-

' 2  R ° s j . ,  J .  B l e c h a r s k i  z  B a k u c y n a .

V i Cl a n g ie lsk i. F Frank z N ahacjw a , H. Krnsze- 
Ki z  c-borohrowa, J kniaź Puzyna z Czarnołoźca, B. Papara z 

1,- m »iu7 Szumlański z Krzywego, J. To-osiewicz z Połtwy, 
B-. Torusiowh z z Jtajdanu, A. Udrycki z Mosta, K. Altenbert b 
» / ' “cnia, J. Jordan z Piadyk, J Jordan z Batiatyez.

„  h o  lii  ż o r ż a .  A. UochensKi z Ottymowic, K. Brodowski 
z rakowa, Br. H. Maks Tarnopola, A. br. Baworowski z Stru- 
»owa, P. Scliuli z Wiednia.

k o l e j o w e  :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó wn y
lfl r ari* R r a ^ ovra o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45.m.wnOc; 

n iSi " rano —  * n z o r n i o w i e c :  S. g. 50. n . ranc
. g. V> m po południa i U . g 8 m. w nocy —  z T o d w o  ło 

c z y s k  i B r o d ó w :  A g. 18. m rano, A g. 3. ra. po połndmo 
i 10. { .  58. m. w nocy.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 nr. 
wieczór i U . g. 28. m w nocy —  d > C l e r n i o w i e c  6. g -17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i U . g. w nocy — do P o d  
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w ;  12. g w połud., 10. g w nocy i 6. g 
7 m. rano.

Z  r » Ć Ł '  jSi i:za o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o c z y s k  i do 
Br o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południa.

O d c h o d z ą  do S t r y j a :  codz. o 6. g 35. m. rano, prócz 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 3(J, m. po południu.

P r z y c h o d z ą  ze St ry j a :  codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego we wtorek, cz wartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy

’

ŁWfiW s Isfcy handlowej 
irft  9, msjz.

I .  u < . j s  z z in k ę .

i .

:
j ,  u i t j  ż u ł .  106 z*r . 
Iow. krod. *»IW. ®Pre- w ,ł*
* “ "  6 \ w"sT."l.

iźnka hlpot. gzUoyjsk. 8 prs. 
ul zzklzda kref wiolo. • • 
I I I .  O h lls l  z a  100 o t r . 

ndemnlzzoyinz galicyjskie . 
•ołyezki kraj. m r. 1873 pa 6% 
, „ y  miasta Krakowa . .  • 

„ Stanisławowa . • 
I V . M a _ie ti • 

lokat hola ak f ,
,  cesarski . . . .  

]uolm id*r • o o • t
V  lopsijał rosyjski . ,
lokal rosyjski srebrzy . ,

,  papierowy , 
esklr H  Q  zasswe , ,

  .
WlOdOft, 8. maja.

p n . 4 od. dios- OhK baak. .. . s • <»•. .
B OMIga b l  atutr.

a ;  .  •
:  :  :
• I * s  tiodmiog. 
m , pokysa. z«L 800 pro I 90

franków 110 sir.
L is ty  s a s u t r z s .  

k i  bai s narna. lasy •
• gzlioyjskls
• gal —  kra_ fio ła
■ węgierskie listy •
• n U  k n ^  anstr. ■ •• -r — ** " .
• tlM tadH iM dif

H «ąJł plaeą

MB — 846 —
147 — 145 —
i i i  — 919 —

83 60 88 80
74 10 73 40
83 60 88 90
17 75 87 —
» f  - 98 tO

79 0 71 46
87 a& 86 93
83 — 80 —
ŁS — 16 -

0 84 6 17
8 88 3 80
0 — 8 98
0 18 9 —
i 70 1 84
l  65 1 34
1 67 1 66

186 £0 103 30

69 80 69 10
74 80 74 10— — 97 —— — 87 —
76 _ 74 FO
78 73 78 -
77 83 76 76
71 73 71 -

91 75 99 36

00 70 90 33
74 — 71 —
—  — 86 —
37 - 06 60

I 96 60 93 -
1 U  73 M  83
1 .  1 U 8 M

P o o r e r U  lo to r y jn e . 
L w y fołycz. z —ku 1838 .

s .  „ 1334
s u  * 1860 .
« s  .  U."
* lw a . pok węg.ar , n Oomorento , , as 3ndylo-rr , , .s wg. h ro „ na D USSIfl
s kslfeia Salm ,  .  ,s ■ Psaiy , . .
’  łn;."8Ł-aSj3Ł ! ! .

tzlzsta Bndy . .  .
* 'i1“ lllschgriti . .
.  b>. tjfa)4 tein .
* hr. Keglew b
,  KnJcia  ;  ;

Akete przem ysł, i  t . . ł  
ioglogi par. na Dnaąjn .
CoUi polnoc. Ferdyj t jc *  

rządową) fr. a. .
„ (ąooaniąj oaz, KUb
;  pzrdnbloklsj . . \

nołnanlOTTsJ . . .  
|  p  ylskaej . . .

o> i llowłackle] .  ,
i  nr.-achta. . . .

* naddnlutnadiklcj .  ,
.ojk-wskleJ . , .
sreg. pil. wschodu. ,

3 aroyki. Rudolfa 800 zlr.sr.1 alfcJdiko-flomaOsklłJ .
* bossy cko-bogum. . .

nw i iOi ld-k Ol . .
"  sbaAskioJ. . . .  
’  sraohodnio-węg. • •
B anstr.-p3łnoono-zaohod. .
,  wsohi r ej . . .
,  FraneiszkżJizefa

1 .  kr earod answjas. • 
Rakładn kredytowego . .
Akejs Li s l .  ant ic ani tr, .

• angL-węg. .  .
■akładn kredyt, wf*. . 

s bank. banluHtnitr. 
s s branu-wjal*1 * ,  

fc-ą-s a ' ik  >

| łądsją piaeą
3.0 — 8.6 -

U 97 75 97 96
105 60 103 —
31 — 190 50
78 — 77 60
8- — 80 —

136 93 167 7 ’>
91 — 90 —
31 — 80 -
84 — 83 60
87 - 96 69
83 — 87 —
94 86 93 73
19 60 18 60
81 86 90 76
13 - 1* —
19 30 18 —

387 — 396 -
8060 8037

819 — 818 60
9J8 60 931 —
— --- — —

140 93 140 -
846 69 846 —
146 — 143 —
116 — 116 60
_  — — —_ —, — —

100 30 109 30
158 50 158 —
110 — 139 —
185 F0 134 60
134 95 183 73
917 86 916 76
49 — 48 30

184 50 1E4 —

809 — 808 60
984 - 988 —
917 60 817 —
lo t  60 184 -
91 30 31 —

144 73 141 85
1 39 l i 89 93

36 — 63 -

1 -------- wp» sa*

Akrjs wledet sL'« do obr. płoi.
.  ca Upotooznoge , 
s anstr. isriąskow. . ,
a db »a; »* ogtlnogo .
« wstr ogil. - tuta . 

O b lig i p t s r w iz e f t M m .  
Kold naddslsitrsa&skle! . .

s 1 u . Miklety 5 prz. u. 
100 słr. L  n .  ,  . ,

e O m .  1888) .  * .
s nąd I t 500 fr. .
s r Rmls. 1867 fr. .
S poładn. 8t. 300 fr. .
.  Bony 1873-1870 * pro. .
■ Pb*. 'I . P . lo n .-r . m .k .
* a s r za 100 ■b.w. a.
* a > i * R .  6*. o. ,  a.
Z zaohod. ozosk. sa 100 rir.

a .  a. ir. i m  e .  *  .
■ A  pelad.jM ! mSOW,6%r.: 

w  100 ztr. . .  ,
■— w srebrma , ,

KoU galle. K. I  goo zh. w. a  
iw srebrzą 3 pro. sa 1001 . 

KoL gallo. Ł  Ł. Bmis. JU. . 
s *w-— -» ’■ -  i. po 300 ztr 

(w srebrma 3 pro. za 100)

: i.  nedmlsgroa. 0 w.
.  kie Eudolfh pa 800 rfr.

(w iribrm 6 prc. u  100)
-  PÓłnoth-oiMk' po 800 sb, 

(w trebrse 6 pro. sa 100) 
prsemyal, Uu po

w n la t y . O-.arsklsJ koróay 1 
Dukat aa wagę, '  .  .

z obrączkowy . ,
Hapolaondor . . . .  
Sn worany angielskie .
Dnpeijal moaUowzkl ,
JrolttO....................................
fcabra, kupony .  .  .

S a v  i i . - . :  ;

IMdaJą

ław

•8 —

in ro 
91 30
31

31 -

93 75
83 75

188 -  
110 8 ! 885 -  

81 —

104 00
84 —

96 73
I 107 — 108 85

76 36 
S8 —

81 78 
95 -

87 — 
1  88
1  87 
U M

-37 3*

50 30

34 -

93 tf 
8 8 ^

557 !? 13‘ H 
V» 73 
8 -  '

»  “ 
lOł «

98 -

91 30

lit »  
108 »*

76 93
81 “

01 **
ft 76

03 -

~%7t

U M

106 13 
IM -
1 5

, ^  Wszystlfim ciennącyin zapewnia zdrowie i siły be; lekarstw i kosztów wyśmienita

€ t  v t
0 . . - T »  L o n d y n u .

. , . “  J eg0 8w,ątobliwość papież, przez zrzywanie delikatnej „RsTalesdśre du Barry" wyzdrowia. a wielu lekarzy
tu zie Za” 4. ?  ®*Pltaln® znały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
tu te a o ci, r r< o- uez ro. dycyny i be- kostów usuwł: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi płuc, wątroby, gruczołów, błony
śluzowej, ani, ęc za i nlreK, gruźlica, suchoty, astma, kasrei, niestraw ibśŚ, zatkime, bi-guńkę, bezsenność, ogóln» osłabienie, he-
rooroi y, puc lna wo na, fjbrs, za—  ót głowy, kongestjc krwi, cum  w uszach, nudności i ejekcje nawet poaczas ciąży, diabetes, me-
lancholia, chudnięcie, reuma*yiU1, gościec, el.daczka.' 2582

^ I w ^ 4« 0 "Zdrow ieniu - słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła.
\ ^  7 3 -8 7 2* . 583 G r o s s w a r d e i n  (Ungarn), 28. lut ,go 1872.

. , . r ' 'sywp im tyikn od Bog. zesłaną „Reval«scićre du Barry." Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz-
paezliwem położeniu. a tegu me waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dia cierpiącej ludzkości. P n e wy borna
ta Rrralesoiśre uwo a mnie od bard»n niebezpiecznego katara płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach,
które prz wiele lat opierały się ni zelkrm lekarstwom. Cudowny ten du naturv zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być
zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. r i o r j a n  K ó l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy.

ceną na lekarstwach 
enu, 5 funtów 10 złr. 
o DiOizku lab w Ca, j 
•20 filiżanek l t  « « .

12 fantów
blici ™  ■ b  a  ““ — »  wisenes a złk tiC on» __ ___
na 2Ła filiżanek 20 złr., na 57» flliiane. 86 złi h low nj r a t a f  w W ieT n ia ’ a ¥ a -  ry  du Burry & Comp.  Wal.fischgc.sse 8 
Jzj i też wszędzie w porządnych aptekach x (klepach kere-innyil- Skład wiedenek wy*yła teń .ReTalozcikre" iwoją sa nnekazem 
l»b pobraniem pooztowem.

Ajeneje w BIAŁEJ: 6 a «e\*ra Aiojzeg, Boieawia iy^ykr K»' ira apt. pod Lwem; w BOUHliTi n L E. Bnlstawicza, 
w BBODAOE • u G Grinspa na; w C-7u3Bbr'OWOA OH i n Alta, o. k. apŁ ohwed., Leona Brldowicza, Krsylai ow»luego, w. aptoco 
pod Gwiazdą i igro.- Bgo flehnlr-na, w K JŁOMYi: u J. Sidorowicai ; we LWOWIE: n Piotra Mikolai "ha, ap eknrra, Leopoldą K°t- 
Iendera, Zygmunta Fnokora, apteka**-, F. W . *  > akl-s Jak.lr Beisera. Karola fchnbutha i Juliusza Reissa; w PEMCsx.t u
łO-*ńa t. TSrfik senkzraa i w "Ł A PŁĘi u Józoti Ftttfia; w PRZEMySLiU: u Edwardi Ma malskiefo; w KZEOZOmB: a J 
8ehi-i..'era li Oomp.; w STAHISLAWOWTEc n T  erdynanda Kochera; u TASHOPOLU: u A . Mora "H z* * O - A. Baoholta apteka 
0br4ewai w TAKSOWI*i n A- Tnamjna.~aptaknran̂ pod AMoloo l M l .  A WUlogórzkUpc-



DZIEKNIK P0LSF1.

M !A .G L A Z Y ]V
Towarów kolonjalnych, owoców, 
herbaty, łakoci, win, rumu, likierów:

p o d  f i r m ą
r

I F .  W .  K R Ó L I K O W S K I
we L W O W I E  1. 7 , Plac -Muji.

Rozseła towary kupione za gotówkę nąimniej 50 złr. w. a. 
wynoszącą, na koszt własny do każdej stacji kolei galicyj
skich, dbając tym sposobem możność zaopatrzenia się w  towar 
tylko doborowej jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
rachuje bowiem też w tym razie i zapakowania. 12996—1 2 ,

Odpowiedź.
Wyczytawszy w inseratach Dziennika Pol- 

skiego z dnia 6. maja r. b. paszkwil pana W o
dzińskiego pod tytułem „Odprawa- , nie dziwi 
mnie to nic zupełnie, bo Dziennik w insera
tach wszystko umieszcza, lecz zdumiewa mnie 
takie zapomnienie przyrzeczenia przez p. W o
dzińskiego ś. p. Ksaweremu Górskiemu na 
łożu śmiertelnem danego: że żadnej krzywdy 
nie wyrządzi jego żonie. — Będąc w bliższych 
stosunkach przyjaźni ze ś. p. Ks. Górskim, nie 
mogę pominąć milczeniem tytułu „sławetnej 
niewłaściwie użytego, bo ten przysłużą tylko 
starszym cechowym, którym nie mógł być a. p. 
Górski, nie będąc rzemieślnikiem , tem bar
dziej nie może być zastosowany do kobiety, 
córki obywatela ziemskiego, a żony zasłużo
nego ojczyźnie oficera wojsk polskich —  że 
przez zrządzenie losu, źródłem je  utrzymania 
i wychowania dzieci jest przedsiębiorstwo, 
które od lat kilku sama prowadzi i nie ĆU 
się wyprzedzić żadnemu fachowemu, to jej zu
pełnie dawnych praw nie pozbawia i widzimy 
to z zaufania łaskawej publiczności. Dziś bo 
wiem czytamy pierwszych w kraju familij na
zwiska jako właścicieli młynów, browarów itp. 
a przecież nie są oni fachowymi.

Że szewcowi Imci panu J. Wodzińskiemu 
obcą jest nietylko literatura chińska, to wiemy 
z pewnością, bo i swojej nie zna, a to wnoszę 
z tego, że gdyby tak było,^ to przyszłyby mu 
na myśl słowa wieszcza naszego :

Ale wdowę ukrzywdzićl kobiete! to wiecej  
jak  zbrodnia,

Bo ju t za tycia 10 sercu piekieł pochodnia.
Wreszcie trzeba mieć trochę punktu ho

noru, aby dotrzymywać s łow a , to jest obo
wiązkiem każdego uczciwego człowieka, a tu 
dwukrotnie ono zostało złamane, bo powtórnie 
przyrzeczeniem, danem Wielmożnej Górskiej 
iż po rozejściu się ze spółki, napis na swoim 
szyldzie zm ieni, a tego nie uczynił; tak to 
więc z pierwszego tu na w stępie, jak też z 
drugiego przy końcu wskazanego przyrzeczenia 
wywiązał się Imci p. W odziński; ale mniejsza 
o to, już nie wdam się w polemikę i skończy
łem na tej jedynej odezwie, wywiązując się w 
tym jednym dopiero razie danemu i odemnie 
przyrzeczeniu na łożu śmiertelnem ś. p. Ksa
weremu Górskiemu. 2300 1— 1

Lwów, d. 7. maja 1874.
W n c l u w  B r o n   ^^zednik.

Ś w i e ż e

W O D Y
m in e ra ln e .

C o  c ln i 1 4
Ś w i e ż e  t r < n ib f> o r t a

z wszelkich źródeł naturalnych
k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h

otrzymuje i poleca handel

Karola Bałłabana.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskute

czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
na całą Galicję. 2302 1— 6

Wspomnienie pośmiertne.
We wtorek d. 21. kwietnia 1874 odprowa

dziliśmy na cmentarz zwłoki ucznia klasy V. 
gimnazjum Brzeżańskiego Pawła Gertlera de 
Blumenfeid. śm ierć jego zawczesna, bo miał 
zaledwie lat 15, jest ciosem bardzo bolesnym 
dla rodziców, (ojciec jego jest pensjonowany 
kapitan c. k. armii austrjackiej), dla nauczy
cieli i współkolegów ś. p. Paweł był pod ka
żdym względem perłą gimnazjalnej młodzieży. 
Pobożny, rodzicom uległy, nauczycielom naj
mniejszego do żalu powodu nigdy nie dawał, 
dla współuczniów całem sercem wylany. Jak
kolwiek był zawsze pierwszym w klasie i do 
tego ślicznym smukłym ^młodzieńcem, przecież 
był wzorem skromności. Słów by brakło, gdy
bym chciał wyliczyć wszystkie cnoty naszego 
ulubieńca. Dość powiedzieć, że mimo wichru 
i słoty liczna i wyborowa publiczność odpro
wadziła go na miejsce spoczynku wiecznego. 
Mimowolnie przypomina się tu wiersz ̂ Kocha
nowski ego! 2296 1—1

Do Pana Dr. J. 6. POPPA
i. I  dentysty. Wiedeń, Stadt, Bopergme 2.

W i c l m o ż n j ’  X-*ii n i c  I
Od ośmiu lat p sywykła do pańskiej A l lS l t e r y i l O w e j  W o d y  d o  l i s t ,* )  

która tak na dziasła jak  i na same zęby nadzwyczajnie dobroczynnie oddziaływa, 
uśmierza rozlicznych rodzajów ból zębów i w ogóle zasługuje najzupełniej na sławę 
doskonałej wody do ust, nie mogę zdecydować się na żaden z wysławionych w osta
tnich czasach środków podobnego rodzaju i dla tego upraszam o przysłanie za do
łączoną kwotę odpowiedniej ilości pańskiej W ody Anaterynowej do ust. 2039 2—4

Zagrzeb. Terese Edle von Mandelstein, ur. Jellacic de Bucim.

*) Składy we L w o w i e : w apt. pp. dr Tytusa Zarzyckiego, P. Mikoiasza, 
Zyg. Ruckera, Ja*4 ba Piepesa, w handlach Jlonifacego Stillera i Kamila Strzyżew
skiego'; w K r a k o w i e :  u pp. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, E. Stockmara apt., 
Goldwassera i N. Redyka apt.; w C z e r n i o w c a c h :  w apt. Siedleckiego.

z Irrti
utrzymuje

na

C W I O T R W A I E
WERTHEIMA VI!

w  w i e l k i m  z a p a s i e  
SK ŁA D ZIi: 2 1 8 4  

6—0

ARNOLD WERNER we Lwowie.

C W  A .  X « A L T ! 0
zakupiłam osobiście

najirodnie jsze  paryskie
K U “ E L t N 2 E .

czep eezk i, k ryzy , kokardy 
i inne strofę.

Ceny są od liizKlcn do najwyższych
Polecam takowe Szan. Paniom

2213 4 -6  M. T O P O m C K A ,
we Lwowie plac H alicki Nr. 1*

Zamówienia z prowincji uskuteczniam zaraz.

W  Sądowej Wiszni, obok dworca kolei żelaznej 
Karola Ludwika, jest całkiem nowo wybudo
wany wodny młyn amerykański, o dwóch ka
mieniach systemem amerykańskim i o jednym
zwyczajnym, najnowsza angielska maszyna do 
czyszczenia zboża zaopatrzony, z  d n i e m
1. czerw ca  1874 r. d o  w y d zierża 
w ien ia . 2298 1—3

kupuje i sprzedaje w s z y s t k a  rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry
watnych losów, jako też monety na w a r u n k a c h  n a j -  
d o g o d n  I e js z y  c h .

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Hauptstrasse Nr. w

Grainfahrn-Y oslau 
p od  W iedniem .

„ B A D  K A L T E » l ł R l J I f I f . «

Lekarz zawiadujący Dr. SvetlilC.
Bliższe szczegóły i programy W inspekcji 

powyższego Zakładu. 2301 1-=-#

2028H

OOGOOOOOOO

N a ń  B u r a k ó w  P a ń m ic I
P o llla  żółte olbrzymie . . . . . .  garniec 90 et., korzec 22 złr.
B a w a rsk ie  po nad ziemią rosnące . . . „  80 ,  „  2 0  „
P ilo ty  nŁjwiększe czerwone lub żółte . . .  „  100 „  „  24 „

— O bernclorfsk ie  najwydatniejsze .  .  „  80 „  „  18 „

V llm orin s  białe cukrowe najlepsze . . . „ 50 „  „  16 ,,
p-1 Wszystkie gatunki razem zmięszane . . . „ 1)0 T) „ 16 „
^  M archew  pastewna olbrzymia . . . . „ 60 ,  „ 16 „
j-.fl L u cern a  prawdziwa francuska . . . .  funt 60 „  cetnar 54 „

H j K u k u ru d za  amerykańska (koński ząb) . B 25 , korzec 20 „
poleca ręcząc za zdolność kiełhowana 2255 3—3

j§  P i e r w s z y  S k ł a d .  N a s i o n

kk WILHELMA ADAMA we Lwowie.

W

co
er?
P
i-S
63
o

Mieszkanie 2297
1— 1

Dobra na sprzedaż
oddalone od Lwowa 3 mile, a 1/a mili od ko
lei żelaznej, do stacji kolejowej prowadzi dro
ga murowana. Wszystkie budynki murowane, 
Artm mieszkalny wygodny i okazały, ogród 
angielski warzywny i uwvuun/. Oi>o»ctru. 400 
morgów, z tych 340 morgów gruntu ornego,

Bliższe warunki dzierżawy w Zarządzie Ja ^  morgów łąk. 
dóbr Sądowej Wiszni listownie lub za osobi- Bliższa wiadomość u W g o  adwokata Hąb- 
stem zgłoszeniem się powziąć można. lozańskiego we Lwowie. 2253 o— 3

W m KNAUST
W i e d e ń .

Leopoldatadt, Miesbachgaflfle Nr. 16, 
naprzeciw  c . k. ogrodu Augarten.

28 m e d a ló w .

Sikaw ki ogniow e w szelkiego rodzaju , sikaw ki 
ogrodow e, pom p y  ogrodow e, hydrofory  czyli w odo
ciągi, pom py odśrodkow e, budowlane, studzienne, 
do pom pow ania piw a 1 w ina i t. d., w ężow nice, 
pasy pożarne k o n o p n a , skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilustrow ane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. 2011 22—?

Zarząd fabryki wyrobów glinianych
pod firmą M A U R Y C Y  B A R I T C H

w Łagiewnikach pod Krakowem.
Ma honor uwiadomić niniejszem Szanowną Publiczność, iż wy

łączną ajencję sprzedaży swych wyrobów dla wschodniej Galicji, 
oddał od dnia 1. maja 1874 Winu panu
Juljiiszow i G ableiu  we Lw ow ie.

Staraniem fabryki będzie wszelkie zamówienia na piece poko
jowe z kafli porcelanowych, jako też z kafli zwykłych czystej białej 
polewy, kominki salonowe, ozdoby architektoniczne i wsz> Ikie ga
tunki cegły ogniotrwałej, gzymsowej, pustej, drenów itp. do zupeł
nego zadowolenia Szanownej Publiczności po cenach umiarkowanych 
wykonać. 2264 2—6

Wzory, fotografie zdjęte z natury i cenniki mogą być przej
rzane u W g) pana Juljusza Grablenz we Lwowie, oraz w fabryce 
w Łagiewnikach lub w kancelarji młynów parowych w J *odgórzu.

Łagiewniki, 30. kwietnia 1874. Z a r z ą d  F a b r y k i .

przy ulicj ZygiŁuntowskiej 1. 10, skła
dające się z 4  p o k o jó w ,  p r z e d 

p o k o ju  i  k u c h n i ,

jest zaraz do najęcia.

ia.
Pięć pokojów, mża, dwie kuchnie, 

komórki; podwórze, ogród lub do bu
dowy plac frontowy jest z wolnej ręki 
do sprzedania.

Bliższa wiadomość u p. Jana Mullera 
ulica Stryjska Nr. 478y 4. 2299 1—1

JL
Nie potrzeba frotera!

119 DOKI
w trzech kolorach z załączeniem sposobu użycia takowej.,

Funt w y sta rcza ją cy  na w ie lk i p o k ó j k osz tu je  1 z łr .

SKŁAD WOSKU
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków do 

woskowania podłogi z fabryki świec woskowych

FR YDERYKA SCHUBUTHA i S Y NA
we L w ow ie w R y n k u  1. 4 5 .

B o  nabycia w Miiralcowie : w jandl*. ch pp. Fr. Fiszera w Kyn- 
kll i A. Stępińskiego i Grosa przy ulicy Grodzkiej; w CserniOWCacb i 
w handlu J .  Sdmircha, w T a r n c  iie w handlu Fr. Leszczyńskiego. 140C 5— 6

l ^ r U g l f  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „P o r a d n ik a  le k a r 
sk ieg o  w ch o ro b a c h  w en ery 
c z n y c h  ,  p o d łu g  n a jn ow szy ch  
b a d a n  i d ośw ia d czeń  m ed y cy 
ny, z  p rzy d atk iem  o  sa m og w a ł
c ie "  wyszło właśnie i kosztuje lz ł r .  30 ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 19— ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po
daję na życzenie inny adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na żądanie za pobraniem poeztowem.

Med. Dr. Karcz
w e  L W O W I E

od 15 lat lekarz spe< jal.iy dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — i o  i od 3 — 4  godziny ] rzy ulicy 
W a łow e j pud 1. 3  L . . .  Kulji „______

Liebiga Kompanii Ekstraktu Mięsnego
z P ra y- tłentos (w Południowej" Ameryce.)

Cztery ssłote medale:
P a ry ż  r. 1867 (3 ), H a v re  r. 1868, M oskw a r. \ń7%- 

T r z y  d y p l o m y  h o n o r o w e :  
A m sterdam  r. 1869, P a ry ż  r. 1873, W iedeń r. 1873. 

D y p lom  H O R 8 CONCOI/R8 L y o n  r . 1 »78<
wtedy tę . h ,  k iedy etykieta  każdego słoika zawiera

bieskiej farbie.

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
g r a j n l ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  w .  a .  3 0 .

2. I
2004 19—7

W roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,
S p r z e d a j  W

we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu;

„ Galiycjski Bank krajowy
i filia jego w B rodach ;

W W i e d n i u :  Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gresellschaft.
W

P ra w flz iw y nazwisko w nie-

8k ła d  en  ffros TL k o r e s p o n d e n t ó w  i v  u  ,
Pp.: Jos« i V oigt«Ł  C « .  w W i e d n i u ,  Jzu^achytarzen Hund), Hohen Markt.

Z K l o g e r  A  S o k u ,  w Wied. .a (8 ł Łr- !•)
Otrzymać przytem można W 6  1 WMr* w »

u Jakoba B eisera , O. T. Winklera,
Skład centralny kompanji Liebiga dla Austro-Węgier: 

W i i - n ,  w o lla s e i le  iy r . o  _  g .

k* k . oesterre ich isch er  R o f - L ie fe ra n l.

2043 9 _ ?

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprsyno. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 2C

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 35—7

jp O C .-IO C (O tO O O O lC .O O O O O iC O O O tO O C O (0 (0 (0 (O IG K > C O O C O O 'X X
Ces. k ról. uprzyw il. ga licyjsk i akcyjny

3 3 A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we I/W O W IE i przez 

filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola
o d  d n i a  1JZ. J L u t e g o  1 8 7 4

ASY O NACJE KASOWE
4 !/a Procentowe płatne w 8  dni po wypowiedzeniu
®  99  99 99 1 4
®  /a 99  99 99 3 0
^  99  99 99 O O
® /a 99 99 99 OO

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

Wszystkie asygnaty kasowe p rzed  1S. lutego 1 8 7 4  w obieg puszczone oprocento
wane będą o pól procent ni&ej9 a mianowicie:

5 p rocen tow e  od  dn ia  23. lu tego b . r . ty lk o  p o  4 1/* p rocen t 
®Va w n 99 1 * m a rca  ^ „  5  99

1®* n ,, ,, ,, 5Va ,,
15. kw ietn iu  , ,  „  6 „
15. m a ja  l». r. „  „  6 '/a

6
$!•7

99
99
99

2003 19—?
77 77    ̂ 77 77 ^

z zachowaplem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów dnia 15. lutego 1874 r. D y r e f c c j a .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosói. Zan idea L. Zubalewicz


